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P artii Robotniczej

CENA 15 gr

Pozdrowienia KC WKP(b) 
do Williama Gallachera

(f) LO N D Y N  (PAP). Przewod
niczący Kom unistycznej P a rtii 
W ielkie.) B ry ta n ii W illia m  Gal- 
lacher o trzym ał od KC W KP(b) 
depeszę następującej treśc i- 

— Do Towarzysza W illiam a 
Gallachera.

Z okazji 70 rocznicy Waszych 
urodzin  przesyłamy Wam jako 
przewodniczącemu Kom unistycz.

nej P a rtii W ie lk ie j B ry ta n ii i  je d 
nemu z najstarszych działaczy 
b ry ty jsk iego  ruchu -obotniczego 
bra terskie pozdrowienia. Życzy 
m y zdrow ia i  sukcesów w  Wa 
szej działalności, zm ierzającej 
do obrony pokoju i żywotnych 
interesów ludzi pracy.

Komitet Centralny WKP(b).

Przemysł węglowy wykonał plan roczny
Nowe typy njaszyn górniczych polskiej produkcji otrzymały nasze kopalnie

4 szpiedzy i dywersanci amerykańscy 
w Rumunii skazani na karę śmierci

(f) B U K A R E S ZT  (PAP) Przed 
sądem wojskow ym  w B ukare
szcie toczył się ostatn io proces 
grupy am erykańskich szpiegów, 
te rro rys tów  i dywersantów. 
Szpiedzy ci zostali zrzuceni na 
spadochronach w nocy 18 paź
dziern ika na te ry to riu m  rum uń
skie z samolotu am erykańskie
go, k tó ry  s tartow a ł z G recji.

W ładze bezpieczeństwa zde
m askowały i aresztowały po
czątkowo szpiegów i dywersan- 
tów  Konstantego Saplakana i 
W ilhe lm a Spindlera. Następnie 
aresztowani zostali M atiás B o ti
na i I lie  Puju. P ią ty  szpieg, k tó 
ry  wchodzi! w  skład wspom nia
ne j grupy George Versan, w y 
konu jąc in s tru kc ję  w yw iadu 
am erykańskiego, pope łn ił samo
bójstwo.

Przy aresztowanych znalezio
no 5 p isto letów, 5 automatów, 
ka rab in , 10 granatów, znaczną 
ilość am un ic ji, 5 spadochronów,
5 rad iostac ji nadawczych, mapy 
wojskowe, kom pasy,” lo rne tk i, 
fa łszyw e dokum enty i zaśw iad
czenia, znaczną ilość pieniędzv i 
w  zlocie i banknotach oraz am
p u łk i z trucizną.

Zdem askowani szpiedzy i  d.y- | 
wersanci w  toku  procesu zez- j

na li, że zwerbowani zostali 
przez w yw iad am erykański w 
obozie dla tżw osób przesiedlo
nych we Włoszech, a następnie 
przeszli kurs organizowania d y 
w ers ji, nauk i strzelania oraz 
skoków ze spadochronami w 
specjalnych szkołach szpiegow
skich w yw iadu am erykańskiego 
we Włoszech i Niemczech za
chodnich. Oskarżeni zeznali, że 
w yw iad  am erykański pow ierzył 
im  zadanie przygotow ywania 
aktów  terrorystycznych i  dy 
w e rsy jn ych  w  R um un ii oraz 
zbieranie wiadom ości szpiegow
skich. dotyczących a rm ii ru 
m uńskie j, je j uzbrojenia, lo t
nisk, przem ysłu obronnego oraz 
przemysłu naftowego.

Sgd W ojskowy w  Bukareszcie 
skazał Saplakana, Bonna, S p in
dlera i P u ju  na karę śm ierci 
przez rozstrzelanie, za zdradę 
szpiegostwo oraz działalność 
podziemną skierowaną p rzeciw 
ko bezpieczeństwu wewnętrzne
mu i  zewnętrznemu Rum uńskie j 
R epub lik i Ludowej.

Prezydium  W ie lk iego Zgro
madzenia Narodowego R um un ii 
odrzuciło prośbę zbrodniarzy o 
ułaskawienie.

W yrok  został wykonany.

Wyrok w procesie szpiegów tureckich 
i anqlo-amerykaiiskich w Bułgarii

(d) SO FIA (PAP). Jak donosi 
Bułgarska Agencja Telegra ficz
na, sąd okręgowy w  S ofii w y 
dał w yrok  w  procesie grupy a- 
gentów w yw iadu tureckiego, a- 
m ery kańskiego i angielskiego, 
przerzuconych z T u rc ji' na te ry 
to r iu m  bułgarskie w celach

szpiegowskich i  dyw ersyjnych. 
Oskarżeni ■ Iw an Iwanow . Janko 
Iwanow . Todor Georgiew i Ste
fan K o lo ferow  zostali skazani na 
karę śm ierci, pozostałych 6 o- 
skarżonych skazano na w ięzie
nie od 6 — do 20 lat.

Departament Stanu zobowiązał się 
zapłacić grzywnę wymierzoną 

lotnikom USA przez sąd węgierski
(f) NO W Y JO RK (PAP). De- l, m ierzoną przez sąd węgierski

pa rlam ent Stanu ogłosił ośw iad
czenie,,. w  k tó rym  kom uniku je , 
że zapłaci grzywnę w  wysokości 
około 120 tysięcy dolarów, w y -

4 lo tn iko m  am erykańskim , k tó 
rzy  pogw a łc ili granice państwa 
węgierskiego.

Trzej żołnierze amerykańscy 
proszą o azyl w NBD

„Nie chcę być morderrą“ -  stwierdza 
sierżant Rav Slmtz€

(f) BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, że trzej żołnie
rze amerykańscy zgłosili się do władz NRD z prośbą o udzie
lenie im azylu.

Sierżant Charles Scatti w  p iś
m ie do rządu NRD stw ierdza: 
„O puściłem  am erykańskie s iły  
zbro jne w  momencie, gdy 
uśw iadom iłem  sobie, w  ja k im  
cel u wysłano »wojska am erykań
skie do N iem iec i w  ja k im  ce
lu  tw orzy się arm ię zachodnio- 
niem iecką. O ficerow ie  am ery
kańscy n ie jednokro tn ie  u ja w 
n ia li w  rozmowach, że A m ery 
kan ie  zam ienią N iem cy w  d ru 
gą Koreę. N ie chcę brać udzia
łu  w  n iesp raw ied liw e j wo jn ie , 
k tó rą  panowie z B iałego Domu 
chcie liby rozpętać. Panowie ci 
go tow i są poświęcić życie m i
lionów  ludzi, by zwiększyć swe 
zyski“ .

S ierżant Sydney Sparks w  
piśm ie swym  s tw ie rdz ił: „O f i
cerowie ośw iadczyli nam, że 
pewnego dnia będziemy wałczyć 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  i z 
k ra ja m i dem okracji ludowej. 
N ie chcę uczestniczyć w  w o j
n ie  przeciwko tym  narodom, 
k tó re  b y ły  naszym i sojusznika
m i w  w o jn ie  z faszyzmem.
_ N ie mogę się pogodzić z po

l i ty k ą  rządu amerykańskiego, 
k tó ry  wskrzesza W ehrmacht.

W idziałem  żołnierzy zachod- 
n io -n iem ieck ich  w  czarnych 
m undurach, uzbrojonych po zę
by. Na czele nowej a rm ii za
chodnio -  n iem ieckie j, sto ją  ge

nera łow ie h itlerow scy. W skrze
szanie a rm ii n iem ieckie j jest 
wyrazem  agresywnej p o lity k i 
w o jenhe j USA. Jestem przeciw 
n ik iem  te j p o lity k i. W ie lu  m o
ich rów ieśn ików  zginęło niepo
trzebn ie w  K ore i. P ad li on i o fia 
rą  agresywnej p o lity k i rządu 
U S A “ .

S ierżant Ray Shutz w  swym  
piśm ie stw ierdza: „G enera łow ie 
amerykańscy chcą nas pchnąć 
w  odmęty w o jny . M o i kuzyno
w ie walczą w  K ore i, choć nie 
chcą walczyć z narodem  ko 
reańskim. Tak ja k  in n i żo łn ie
rze amerykańscy nie  w iedzą oni 
dlaczego m ają  przelewać k re w  
na froncie  koreańskim . Ż o łn ie 
rze amerykańscy w idzą, że Ford, 
Dupont de Nemours i  Rocke
fe lle r oraz ich synowie i k re w 
n i siedzą w  domu i  baw ią się. 
W  rodzin ie m oje j by ło  4 braeil 
Trzech z n ich zginęło w  d ru 
gie j w o jn ie  św iatow ej. N ie w y 
obrażali oni sobie nigdy, że ja, 
ich najm łodszy b ra t będę k ie 
dyko lw iek  zmuszony do w a lk i 
przeciwko naszym sojusznikom. 
G dyby m nie posłano przeciwko 
Koreańczykom  lub  in nym  pokój 
m iłu ją cym  narodom, czułbym 
się ja k  p ła tn y  morderca. Nie 
chcę być m ordercą i  dlatego 
przybyłem  do N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej“ .

M aryna rze  radz ieccy  u ra to w a li 
załogę parow ca be lg ijsk iego

W  związku z tym  konsul be l
g ijs k i w  Am sterdam ie odw iedził 
radziecki statek „Sm andra“  i

(f) H A G A  (PAP). Do R otte r
damu przyby ły  dwa radzieckie 
s ta tk i „Sm andra“  i  „S iwasz“  z 
ładunkiem  drzewa. W drodze do 
H o land ii m arynarze radzieccy 
ze „S m andry“ . u ra tow a li zało
gę parowca belg ijskiego „Jean- 
M a rie “ . k tó ry  zatonął na M orzu 
B a łtyck im .

w  im ien iu  swego rządu w yra z ił 
wdzięczność m arynarzom  ra 
dzieckim  za ich szlachetność i 
odwagę.

Sportowcy ZSRR wezmą udzia ł 
w XV O lim p iadz ie  w Helsinkach
(f) M O SKW A (PAP) Agencja 

TASS donosi, że w Moskwie 
odbyło się posiedzenie K om ite 
tu Igrzysk O lim p ijsk ich  ZSRR.

Na posiedzeniu tym  om ówio
no sprawę X V  M iędzynarodo
wych Igrzysk O lim p ijsk ich , k tó 
re m ają się odbyć w  stolicy

F in land ii, Helsinkach w  okre 
sie od 19 lipca do 3 sierpnia 
1952 r. i postanowiono wyrazić 
zgodę na udzia ł sportowców ra 
dzieckich w  tych Igrzyskach 
Postanowiono zawiadomić K o 
m ite t O rgan izacyjny X V  O lim 
piady o udziale sportowców ra 
dzieckich w  Igrzyskach.

W dniu 27 bm. resort Ministerstwa Górnictwa wykonał 
plan produkcji 1951 roku według wartości. W stosunku do 
roku 1950 wartość produkcji wzrosła o 15,5 procent, wzrost 
wydajności na robotniko-godzinę wyniósł 8,5 procent. 
Koszty własne obniżone zostały średnio o 4,7 procent.

Przemysł w ęglowy w ykona ł 
państwowy plan wydobycia w 
dn iu  27 grudn ia br. o godz. 22 
W śród zjednoczeń przemysłu 
węglowego wysunę ły się na czo
ło: Zjednoczenie R ybnickie, Za
brzańskie i Chorzowskie.

Spośród zakładów koksoche
m icznych — do dn. 20 grudn ia 
w ykona ły  i  p rzekroczyły p lan: 
koksownia „M akoszow y“ , Za
k łady  „Szczecin“  i  Zakłady 
„O run ia “ . ■

Spośród fa b ryk  maszyn gór
niczych znacznie przekroczyły 
p lan : Śląska Fabryka Urządzeń 
G órniczych „M on tana “ , Fabryka 
Sprzętu Ratunkowego i O dlew
nia S ta liw a  „Sosnowiec“ .

F a b ryk i maszyn rozpoczęły w  
1951 r. p rodukc ję  kom bajnów , 
ładowarek do kam ienia, w ręb ia 
rek krótkościanow ych, trans
porte rów  le kk ich  itd .

Przed term inem  w ykona ły  
plan ra fin e rie  na fty , C entra lny 
Zarzad G azownictwa J cegielnie 
przem ysłu węglowego.

Zwycięski meldunek 
przemysłu budowy 

maszyn ciężkich
W  dniu 24 bm. w ykona ły  

roczny plan zakłady podległe 
Centralnem u Zarządowi Budo 
w y Maszyn Ciężkich. Poważnym

osiągnięciem jest opanowanie w 
roku bież. p rodukc ji nowego ty 
pu maszyn, jak np. specialnei 
prasy hydrau licznei do wulka 
n izacji taśm transporterow ych 
nowych typów  pomp okrę towych 
oraz nowych maszyn i urządzeń 
dla przem ysłu chemicznego.

&
O 4 dn i wcześniej ukończyły 

realizacie p lanu rocznego zakła 
d.y podległe Centralnem u Zarżą 
dow i O dlewnictwa.

&
Pierwszą z w ie lk ich  e lektrow  

n i śląskich, k tó ra  wykonała 
plan roczny jest e lektrow nia 
„C horzów “ . Załoga te i elek 
tro w n i doprowadziła spalanie 
m ułu  węglowego do 30 procent 
zużywanego paliwa. Zużycie we 
gła na w ytw orzen ie  1 kW h ener
g ii e lektryczne j obniżono o 14 
procent. Ńa 9 dn i przed te rm i 
nem wykona ła plan roczny rów  
nież e lektrow nia  szczecińska, 
gdzie w  osta tn im  kw a rta le  
zmniejszono spalanie węgla o 5 
procent.

Szybkościowe wytopy
przyśpieszyły wykonanie 

planu w hucie „Kościuszko“
6,5 m iliona zł wyniesie w a r

tość ponadplanowej p ro du kc ji 
hu ty  „Kościuszko“ , k tó re i zało
ga 27 bm. w ykona ła plan rocz

ny. Szczególnie duże są osią
gnięcia sta low n ików  te j buty. 
Co d rug i w ytop w bież. roku był 
przyśpieszony, dzięki czemu w 
drug im  półroczu wydajność sta 
łow n i wzrosła o 10 orocent. B ry 
gada pierwszego wvtaoiacza 
Franciszka Im io łczyka dała w 
ciągu roku 35 wytopów  szybko 
ściowych i 850 przyspieszonych 

W dniu 22 bm. wykonała plan 
załoga hu ty „Szczecin“ , a w dniu 
24 bm — załoga hu tv „Łaziska" 
W dn iu 20 bm zrealizowała plan 
roczny pod względem wartości 
huta „S talowa W ola“ .

W  dniu 24 bm. w ykona ły plan 
Zakłady Przemysłu Bawełnia 
nego im. Szymańskiego w Ło 
dzi.

Z akłady branży a rtyku łó w  i 
tkan in  technicznych k tó re  wy 
konały plan na 11 dni przed ter 
minem. w prow adziły  w roku 
bieżącym do p rodukc ii nowe 
asortym enty towarów , do tych
czas nieprodukow anych w kra ju .

W dn iu 21 bm. wykonany zo 
sta ł roczny plan obrotu Centra l 
nego Zarządu Przem ysłu Ga 
stronomicznego.

Ponad 1200 izb 
mieszkalnych otrzymali 

ludzie pracy 
woj. rzeszowskiego 

(Koresp. w l.) W ciągu bieżą
cego roku  w w ojew ództw ie rze
szowskim oddano do użytku 
1277 izb m ieszkalnych. Na dzień 
31 bm. stanie tu w  stanie suro
w ym  dalszych 108.669 m etrów  
sześciennych izb m ieszkalnych

»Równolegle z rozwojem  bu
dow nictw a m ieszkaniowego po
stępuje budow nictw o obiektów  
socjalnych. W ciągu br. w  no
w ym  osiedlu m ieszkaniowym  w 
Rzeszowie ukończono wzorowy 
hotel robotniczy, k ino, nowo
czesne przedszkole, trzyp ię tro 
w y in te rna t dla uczniów szko
ły  przem ysłowej itp. Łącznie w 
roku 1951 oddano do użytku 
rzeszowskiego świata pracy 15 
tysięcy 516 m etrów  sześciennych 
budynków  socjalnych.

Wśród brygad budujących no
we ob iekty  w yró żn ił się zespół 
tow. W ładysława M adeja, ze
spół tow. Paku ły, k tó ry  w cią
gu całego roku w y ra b ia ł średnio 
180 procent norm y oraz bryga
da tow. H ockuby osiągająca 
przecię tn ie 200 — 250 procent 
norm y. (c bł.)

Przedterminowe 
wykonanie rocznego planu 

radiofonizaeji kraju
(f) C en tra lny  Zarząd Radiofo- 

n izac ji K ra ju  złożył M in is tro w i 
Poczt i  Te legra fów  m eldunek o 
w ykonan iu  p lanu przez podlegle 
mu Zarządy Okręgowe do 10 
grudn ia br., w  zakresie: budowy 
l in i i  w  107,5 procent, budowy 
rad iowęzłów  w  100 procentach, 
kap ita lnych  rem ontów w  106 5 
procent, in s ta la c ji g łośn ików  w 
100 procentach, rad io fon izae ji 
gromad w 100,5 procent, rad io - 
fon izac ji spó łdżie ln i p ro d u kcy j
nych w  128,5 procent, rad io fo - 
n izac ji PG R-ów  w  126,5 p ro 
cent.

Aa budowie Nowej Huty

W lulym odbędą się 
II I Ogólnopolskie 

Igrzyska Harcerskie
(f) Zarząd G łów ny ZM P  wraz 

z M in is ters tw em  O św ia ty p rzy 
stąp ił do zorganizowania I I I  O-' 
gólnopolskich Igrzysk H arcer
skich. k tó re  odbędą się w  lu tym  
1952 r.

Celem igrzysk jest um asow ie- 
nie wśród m łodzieży sportów  z i
m owych. co dodatnio w p łyn ie  na 
podniesienie stanu ie i zdrow ot
ności i  odporności fizycznej. 
Igrzyska przyczynią się do w y 
robienia w  m łodych zawodni 
kach odwagi, w ytrw a łośc i, szyb- 
kości decyzii i solidarności w  ze. 
społowym  w ys iłku .

W arunkiem  udzia łu  harcerza 
w  igrzyskach jest bardzo dobry 
stopień z zachowania i niepo
siadanie na półrocznym  świa- j 
dectw ie an i jednej oceny niedo- i 
statecznej.

W  igrzyskach przewidziane sa i 
konkurenc je  narciarskie, ły ż 
w ia rsk ie  i  saneczkowe.

O szerokie stosowanie nowoczesnych 
metod uprawy roślin i hodowli zwierząt

Uchwala Rady M inistrów  w sprawie upowszechnienia w iedzy
rolniczej

Fragment prac montażowych kons trukc j i  od lewni  s ta liw a
Foto C A F  — Z . W dow ińskl

Dar górników NRD 
dla krakowskiej 

Akademii
Górniczo-Hutniczej

(f) Akadem ia Górniczo - H u t
nicza w  K rakow ie : otrzym ała 
cenny dar od górn ików  NRD 
Jest to p iękny i  wartościowy 
zb iór najcenniejszych m inera
łów , a w  szczególności rud  i 
kruszców występujących na te 
renie T u ry n g ii i  Saksonii.

Z b ió r ten. posiadający ^wyso
ką wartość naukową i  dydak
tyczną. umieszczony w  a r ty 
stycznie wykonanej szafie, zao
patrzonej w  ośw ietlenie ja rze 
niowe, zawiera HO różnego ro 
dzaju m inerałów .

G órnicy NRD przesła li ró w 
nocześnie serdeczny lis t  do p ro 
fesorów i  studentów A kadem ii 
Górniczo . Hutn icze j.

Delegacja naukowców 
polskich powróciła 

z Węgier
(a) Pow róciła  z Budapesztu 

do W arszawy delegacja nau
kow ców  po łśkich z * w iceprze
wodniczącym  K o m is ji O rgan i
zacyjne j Polsk ie j A kadem ii 
Nauk pro f. Kazim ierzem  K u ra - 
tow sk im  na czele.

N aukow cy polscy w z ię li u - 
dział w  dorocznej sesji W ęgier
skie j A kad em ii Nauk.

Pobyt uczonych polskich na 
Węgrzech p rzyczyn ił się do na
w iązania bliższych kon taktów  
z w ęgie rsk im  św iatem  nauko
wym .

4.200 rzemieślniczych 
punktów usługowych 

na terenie kraju
(d) O statn io uruchom ionych 

zostało na teren ie k ra ju  b lisko 
200 nowych rzem ieślniczych 
punktów  usługowych wszyst
k ich branż. N a jw ięce j o tw arto  
•ich w  w oj. k rakow sk im , w ro 
cław skim  i poznańskim . Ogó
łem więc czynnych jest obec
nie w m iastach i wsiach praw ie 
4.200 rzem ieślniczych punktów  
usługowych. W te j liczbie 1.400 
punktów  to zakłady tzw. nie
produkcy jne  — ja k  np.: zakła
dy fryz je rsk ie , fotograficzne, 
p ra ln ie  itp.

Do końca br. uruchom ionych 
będzie dalszych k ilkadzies ią t 
usługowych punktów  rzem ieśl
niczych. Powstaną one przede 
wszystkim  w woj. warszaw
skim , łódzk im  i  szczecińskim.

(f) Rada M in is tró w  podjęła 
uchwałę w  spraw ie upowszech
nien ia w iedzy ro ln icze j.

Uchw ała ta nakreśla szeroki 
program , daje w ytyczne i  s twa
rza fo rm y organizacyjne dla 
masowego upowszechnienia no
woczesnych metod up raw y ro 
ś lin  i hodow li zw ierząt — me
tod opartych na dorobku naszej 
nauk i ro ln icze j oraz na osiąg
nięciach przodującej nauk i i  
p ra k ty k i ro ln ic tw a  radzieckiego.

Spopularyzowanie wśród n a j
szerszych rzesz chłopów tych 
metod, stosowanych ju ż  w  
przodujących gospodarstwach 
zarówno socjalistycznych ja k  
i indyw idua lnych , wskaże ch ło
pom sposoby podniesienia p ro
dukc ji, pozwoli na dalsze u - 
nowocześnienie naszej gospo
d a rk i ro lne j, um ożliw i w yko rzy 
stanie tkw iących  w  n ie j poważ
nych rezerw.

Jak stw ierdza uchwała, w  o- 
kresie na jb liższych la t dążyć się 
będzie do upowszechnienia i 
masowego wprowadzania do go
spodarstw chłopskich n a jb a r
dziej podstawowych metod ra 
c jona lne j gospodarki na ro li. 
Będzie to w ięc przede wszy
s tk im  upowszechnienie stoso
wania podoryw dk zim owych, 
orek głębokich^ stosowanie po-

plonów  1 m iędzyplonów, w a l
k i z chwastam i, metod rac jo 
nalnego przechowywania obor
nika, w ykorzystan ia  nawo
zów sztucznych, sposobów
zwiększenia ilości pasz, stoso
wania siewu ziarnem  k w a lif ik o 
w anym  i  zapraw ionym , wresz
cie metod racjonalnego w ycho
wu, żyw ienia i  h ig ieny in w en 
tarza.

Jednocześnie zadaniem pro
pagandy .roln iczej jest pobudze
nie zainteresowania do pogłę
bienia w iedzy ro ln icze j, do 
przeprowadzania doświadczeń z 
wprowadzaniem  nowych roś lin  
np. kuku rydzy, soi. słonecznika.

Upowszechnianie w iedzy ro l
niczej prowadzone będzie g łów 
nie przez organizowanie syste
m atycznych odczytów i szkole
nia na kursach, obejm ujących 
cyk le  w yk ładów , połączonych z 
doświadczeniami na poletkach. 
Szeroko rozw in ie  sie propagan
dę radiowa, film o w ą  oraz w  
fo rm ie  popu larnych broszur, 
w yd aw n ic tw  książkowych i  po
rad agrotechnicznych w  prasie 
chłopskiej. Ważną form ą upow 
szechnienia w iedzy ro ln icze j bę
dą pokazy praktyczne oraz w y 
cieczki do przodujących PGR, 
spółdzielni p rodukcy jnych i  sta
c ji doświadczalnych.

! W  spółdzie ln iach p ro d u kcy j- 
| nych dążyć się będzie poza tym  
do organizowania systematycz
nego szkolenia spółdzielców na 
kursach zim owych, prowadzo
nych przez agronom ów POM  i  
zespoły lektorskie .

W  celu przeprowadzenia już  
w  r. 1952 szerokiej akcji, odczy- 

| tów  i  p re le kc ji o stosowaniu ra - 
| c jonalnych metod up raw y i  ho- 
l1 d o w li uchw ala przew iduje, że 
! p rzy wojew ódzkich i  pow ia to- 
| wych radach narodowych u tw o 
rzone zostaną zespoły le k to r
skie, złożone ze-specja listów  ro l
niczych spośród pracow ników  
państwowej służby ro ln icze j, 
agronom ów PO M  i  PGR, p ra 
cow ników  naukowych wyższych 
uczelni i  terenow ych placówek 
naukowo -  badawczych, nau
czycie li szkół ro ln iczych itp . 
A kc ja  masowych odczytów, k tó 
re poprowadzą członkowie ze
społów lek to rsk ich , prowadzona 
będzie p rzy  ścisłej w spółpracy 
z ZSCh i  ZM P.

Uchwała Rady M in is tró w  o- 
kreśla rów nież zadania dla p ro
pagandy w iedzy ro ln icze j przez 
radio, f ilm , prasę rolniczą, w y 
daw nictw a itp . M. in. zobowią
zuje „F ilm  P o lsk i“  do zwiększe
nia p ro d u kc ji f ilm ó w  ro ln i
czych.

186 p ow ia tó w  
od m ia re k

(f) W  dniach 23 i 24 bm. na j J 
lepsze w y n ik i w planowym  sku- | 
pie zboża uzyskali chłop i z wo j 
iewództw : poznańskiego, lube l j 
skiego. warszawskiego. byd- ! 
goskiego i  wrocławskiego. W ; 
dniach tych dalszych 8 powia 
tów  przekroczyło 90 procent wy i 
konania rocznego planu skupu 
zboża i  zostało zwolnionych od 
m ia rek i odsypów. Są to powia- j 
ty : Sępolno w woj. byd go sk im .! 
Z ielona Góra i  Szprotawa w  j 
woj. zielonogórskim  oraz Lwó- i 
wek Śląski. Legnica, W ro c ła w ,'

u w o ln io n ych  
i o dsyp ó w
W ałbrzych i  Ząbkowice Ś ląskie 
w woj. w rocław skim .

Ogólna liczba pow iatów, w 
któ rych  ch łop i zostali zw o ln ie
n i z m ia rek i  Odsypów wynosi 
w iec obecnie — 186.

4 dajsze pow ia ty  w ykona ły  w 
dniach 2?! 24 bm. roczne plany 
skupu zboża w  100 procentach. 
Są to pow ia ty : Chojn ice i T u 
chola w  w oj. bydgoskim . G ro
dzisk Mazowiecki,- w  w o j. w a r
szawskim i  Czarnków w  w oj. 
poznańskim.

Delegacja naukowców radzieckich 
przybiła na ogólnopolską konferencję 

historyków
(f) P rzybyła  do P olsk i dele

gacja A kadem ii Nauk ZSRR. W 
skład delegacji wchodzą: sekre
tarz Akadem ii, dy re k to r In s ty 
tu tu  H is to r ii A kadem ii Nauk B. 
G reków, członek A kadem ii E. 
Kosm iński. d r nauk his torycz
nych. dy re k to r Ins ty tu tu  Sio- 
wia nożna wstwa i  naczelny re-

! dakto r m iesięcznika „W oprosy 
i Is to r ii“  P. T re tiako w  oraz d r 
\ nauk historycznych, p ro rek to r 
U n iw ersyte tu  M oskiewskiego A, 

| S idorow.
Delegacja naukowców radziec. 

; k ich weźmie udzia ł w ogólnopol. 
skie j K on fe renc ji H is to ryków , 
k tóra odbędzie się w  O tw ocku 

i w dniach od 28.12.51 do 12.1.52 r.

Akademia w Pekinie ku czci laureata 
Międzynarodowej Stalinowskiej 

Nagrody Pokoju -  Kuo Mo-żo

W Krynicy rozpoczęła się konferencja 
poświęcona teorii Pawłowa

(f) P E K IN  (PAP). 26 grudni*) 
w  Pekin ie odbyła się uroczysta 
akademia na cześć K uo M o-żo 
— laureata M iędzynarodow ej 
Nagrody S ta linow sk ie j „Za
u trw a lan ie  pokoju m iędzy na
rodam i“ . W  akadem ii w z ię li 
udzia ł w y b itn i przedstaw icie le 
kó ł rządowych, nauki, sztuk i i 
o rgan izacji społecznych.

O tw iera jąc posiedzenie, w ice
przewodniczący Chińskiego K o 
m ite tu  O brony P oko ju  i W a lk i 
przeciw ko agresji am erykań

skie j Czeng Szu-tung serdecz
nie pogra tu low ał K uo M o-żo w 
im ien iu  całego narodu ch ińsk ie
go, po czym wzniósł okrzyk  na 
cześć W ie lk iego S talina. Na
stępnie sk łada li życzenia laure
atow i in n i uczestnicy akademii.

K uo  M o-żo wezwał naród 
ch ińsk i do niezłomnego rea lizo
wania haseł Mao Tse-tunga w 
spraw ie zwycięskiego przeciw 
staw ienia się agresji am erykań
skie j i  udzie lenia pomocy K o 
rei. •

K uo  M o-żo ośw iadczył, że 
otrzym aną nagrodę pieniężną 
przekazuje do dyspozycji Ś w ia
tow e j Rady P oko ju  na cele 
związane z w a lką  o pokój. K oń 
cząc K uo M o-żo pow iedzia ł:

S iły  pokoju zwyciężą w ojnę! 
Niech żyje wieczysta przyjaźń 
narodów  radzieckiego i ch iń 
skiego! Niech żyje Mao Tse- 
tung! Niech ży je  niezłom ny ob
rońca poko ju  na ca łym  św ię
cie — S ta lin !

(f) Dnia 27 grudn ia br. m in i
ster Zdrow ia J. Sztachelski o- 
tw o rz y ł w  K ry n ic y  konferencie 
paw łowowską, w  k tó re j bierze 
udzia ł Donad trzystu  przedstaw i 
c ie li polskich nauk lekarskich.

W  przem ówieniu swym  m in i
ster Sztachelski wskazał na o- 
gromne znaczenie nauk i P aw ło
wa (Jla postępu m edycyny 
współczesnej oraz podkreślił, że 
obrady kon fe renc ji pow inny po
ważnie przyczynić sie do usta 
len ia  k ie run ku  rozw oju prac

. naukowo . badawczych w te i 
! dziedzinie.

Przewodniczący obecnej na 
kon fe renc ji delegacji radziec
k ie j prof. W orońin w serdecz
nych słowach przekazał uczo
nym  polskim  pozdrow ienia oraz 
w yrazy b ra te rsk ie j p rzy jaźn i od 
uczonych radzieckich!

W pierwszym  dn iu  kon feren
c ji prof. N ow ińsk i w yg łos ił re
fe ra t pt. ,,Z zagadnień te o rii po
znania“ .

Potężny ruch w obronie pokoju 
pokrzyżuje zbrodnicze plany imperialistów
Wypowiedź Anny Seghers, laureaiki Między narodowej Stalinowskiej

Nagrody Pokoju
(f) B E R L IN  (PAP). Dziennik 

„P raw da " zamieszcza w ypo
wiedź A nny Segiiers w związku 
z przyznaniem  iei M iędzynaro 
dowej S ta linow sk ie j Nagrody 
Pokoju. Anna Seghers s tw ie r 
dza m. in .: M iędzynarodowe Sta 
łinow skie  Nagrody Pokoiu przy 
znano w roku bieżącym sześciu 
osobom, w te i liczbie m nie Czy 
dostatecznie dużo uczyniłam 
dla pokoju, tzn. czy ze wszvst 
kich s ił walczyłam  o pokój — 
sąd o tvm  nie do mnie należy 
Mogę jedynie powiedzieć, że 
bardzo sie ciesze.

M ine iy  iuż bezpowrotnie cza 
sy, w k tórych garstce zadnvch 
zysku posiadaczy udawało sie 
zdław ić w ludziach wole poko 
ju, gdy ludzie b y li zbyt słabi 
i bezbronni, aby zmusić nosia 
daczy. by słuchali i-h  głosu 
Ruch w obronie pokoju stał sie

w ie lka  siłą. S tanow i on potężne 
echo m ilionów  głosów. B lok kra 
jów  dem okratycznych miedzy 
Oceanem Spokojnym  a Łabą 
jest niewzruszona tw ie rdza po 
ko.ju. 1 św iate łka w chatach 
chłopskich, symbolizuiąee spo 
kojną noc i wzrasta jący dobro 
byt. i potężne re fle k to ry  w ieł 
kich budow li kom unizm u w 
Zw iązku Radzieckim  — wszvst 
ko to — św iatła  te i samei tw ie r 
dzy pokoiu.

Podżegacze w o jenni nienawi 
dzą tych św iate ł Che? oni oo 
żaru W yciągnęli swe łapy do 
A z ji W schodniej i Niemiec za
chodnich i oraena zapanować 
nad ku lą  ziemska Lecz siłv Po 
ko iu  we wszystkich k ra ia ch 'sa  
iuż tak w ie lkie, że podżegacze 
wojenni nie po tra fią  kontynuo 
wać swej bruclnei gry. Zostali 
oni zdemaskowani. Obrońcy po

ko ju  w y tyka ją  ich palcem, ich 
nazwiska zna jdu ją  sie iuż na 
liście zbrodniarzy.

W Niemczech w alka o pokój 
jest n ierozerwalnie zwiazana z 
walką o jedność ojczyzny Żyć 
w jednym  w o lnym  k ra ju  w oo 
ko iu  ze wszystk im i narodam i — 
oto głośno wyrażone pragnienie 
m ilionów  Niemców

Mata daleka wioska gdzie w 
te i c h w ili orzebywam  z le i 
ludźm i pracy z ie i mocna w iara 
w przyszłość ookazuie wszvst 
k im  iak ludzie budują ookói 
W idzę to także la Dlatego też 
przyznanie m i wysokie j nagro 
dy. noszacei im ię w ie lk iego bo 
iow nika  o pokój — S t.ilina  iest 
nagroda nie ty lk o  dla mnie lecz 
dla wszystkich ludzi, którzy 
bronią pokoju słowem i pracą.

Strajk 150 tysięcy robotników w Japonii
(d) M O SKW A (PAP). W edług i procent robo tn ików  przem ysłu

otrzym anych przez agencję | w łókienniczego. S tra jk  ob ją ł 150 
TASS wiadom ości z Tokio, w I tysięcy robo tn ików .
Japon ii zastra jkow aio  około 80 i

Francuski Kongres Obrońców Pokoju 
wzywa do jedności narodowej 

w walce przeciw wojnie
(f) P A R Y Ż (PAP). Jak już 

donosiliśm y, w  niedzielę zakoń
czył się Kongres O brońców Po
ko ju , w k tó rym  wzięło udzia ł 
około 15 tysięcy delegatów z 
całej F rancji. W apelu do na
rodu francuskiego, kongres 
wzywa do jedności narodowej, 
aby przeciwstaw ić sie skutecz
nie obłędnej po lityce przygoto
wań wojennych.

Cały naród — stw ierdza apel 
— powinien domagać sie iak 
na jenerg iczn ie j zadośćuczynie
nia trzem  g łów nym  żądaniom: 
podjęcia rokowań w spraw ie 
rozbrojenia oraz ocalenia F ran 
c ji przed katastro fa  gospodar
czą. iak również przed groźba 
innych w iększych jeszcze nie
szczęść; położenia kresu w o j
nom w V ie tnam ie r  w Korei 
wykonania zobowiązań w spra
w ie de m ilita rvzac ji Niemiec i 
podpisania trak ta tu  pokojowego 
z rozbro jonym i N iem cam i’ 

Kongres potępia zbrodniczą 
po litykę  nienawiści miedzy na
rodam i szerzoną przez podżega
czy wojennych i w zakończeniu 
apelu oświadcza:

Propagandzie te i przeciw sta
w iam y naszą wole wspóipracy

I i porozum ienia m iędzynarodo- 
j wego. Możemy un iknąć w o jny, 

jeżeli n ik t  z nas nie poniecha 
! obow iązku obrony pokoju.
| Niech żyje jedność narodowa w 
| im ię pokoju i F ranc ji!

N atychm iast po zakończeniu 
| obrad, delegacja francuskich o- 
brońców pokoiu udała się dó 

i siedziby Zgromadzenia Ogólne- 
! go Narodów Zjednoczonych 
składając tam  rezolucję, doma
gającą się rozbrojenia i Paktu 
Pokoju m iedzy pięcioma m ocar
stwami.

D Z I Ś  W N U M E R  «
STALINOWSKIE NAGRO 

POKOJU
LE S Z E K  T E P E R : Jako ple 

sza hula w Polsce...
M. E l.C Z E W S K I, I sek

tarz Komitetu W ojew ódzl 
go PZPR w Koszalinie: O 
legia I noścl w pracy kom  
fów  p a rty jn y c h  (Z  zagadn 
p arty  m ych)

Z Y G M U N T  S Ł O M K O W S  
Edukacja m orderców  

JERZY P U T R A M E N T : W  
dafceji „S in  W eń Zl-b,
(N o ta tn ik  c h iń s k i)
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Fakty i wnioski

Parawan
„n iepod leg łośc i“

Wzmagająca się wciąż walka 
narodowo - wyzwoleńcza w k ra 
jach Bliskiego Wschodu (w y
padki w Iranie i Egipcie, a o- 
statnio strajki i manifestacje w 
Tunisie i Maroko), poważnie za
niepokoiła imperialistów’. Walka 
ta zmusiła ich do posługiw ania 
sie znowu ogranym pompatycz
nym ceremoniałem „proklamo
wania niepodległości" celem za
maskowania swojej polityki u- 
cisku i wyzysku wobec krajów  
zależnych. W  swoim czasie A n
glia „proklamowała niepodle
głość“ Indii. Proklamowana zo
stała również pewnego dnia 
„niepodległość" Egiptu. Obecnie 
podobną „niepodległość" uzy
skała Libia.

Co do istotnego znaczenia tej 
niepodległości n ikt sobie nie ro
bi żadnych złudzeń.

Organ rządu De Gasperiego 
„Messagero“ w  korespondencji 
z Londynu napisał wręcz, że 
„nikt nie w ierzy w suwerenność 
nowego królestwa L ib ii“. Bo też ! 
w zamian za pokrycie deficytu 
budżetowego marionetkowego | 
rządu libijskiego wojska b ry
tyjskie pozostaną w L ib ii na 
stałe, do czasu wyborów na pod
stawie dotychczasowych poro
zumień. a potem... na stale na 
podstawie nowoprzygotowane- 
go traktatu w  wypróbowanym  
„egipskim styiu“.

Podobne układy, utrwalające 
zależność L ib ii i zamieniające 
ją  w ufortyfikowaną wojenną 
bazę wypadową, mają zostać za
warte również przez rządy USA  
i Francji. W  sumie —  stwier
dza „Messagero" — „nowe pań
stwo... będzie się znajdować pod 
srcego rodzaju protektoratem  
trzech państw^.

Zainteresowanie mocarstw 
imperialistycznych Lib ią ma 
bardzo realne podstawy: jak  
przyznaje „Chicago Tribune" —  
znajdują się na je j terenie „lot
niska i inne urządzenia wojen
ne. budowane kosztem olbrzy
mich sum". W  agresywnych 
planach amerykańskich „urzą
dzenia" te m ają poważne zna
czenie dla kontroli Morza Śród
ziemnego i Suezu. Imperialiści 
nie tylko nie zamierzają z nich 
zrezygnować, aie nie szczędzą 
sit i środków dia dalszej ich 
rozbudowy.

Oszukańczy chwyt z „niepod
ległością“ nie zmyli jednak ludu 
libijskiego, tak jak  zawiódł w  
stosunku do innych ujarzmio
nych narodów A fryk i i Azji. O 
rzeczywistych nastrojach ludno
ści L ib ii świadczy zaniepokojo
ny głos dziennika „Monde", któ
ry  sygnalizuje pierwsze oznaki 
„trudności wewnętrznych", a 
przede wszystkim zbojkotowa
nie oficjalnych uroczystości za
aranżowanych w związku z 
proklamacją pseudo - niepod
ległościową. Lud Libii, wespół 
z innymi ludami Bliskiego i 
Środkowego Wschodu kontynu
ować będzie walkę o pełne w y 
zwolenie swojego kraju.

Z. A.

Żadne oszukańcze w ykrę ty  n ie  po tra fią  u k ryć  
praw dy o szpiegostwie i  dyw ersji USA 

w k ra jach  obozu poko ju
Przem ów ienie m in is tra  W yszyńskiego w K o m is ji P o lityczne j ONZ

(a) PARYŻ (PAP). — Jak już donosiliśmy, szef delegacji 
radzieckiej minister Wyszyński wygłosił w  Komisji Politycz
nej przemówienie, w którym podsumował wyniki dyskusji 
nad skargą radziecką „O agresywnych działaniach i ingeren
cji Stanów Zjednoczonych w w e w n ę trz n e  sprawy innych kra
jó w “ , co znalazło m. in. wyraz w  podpisaniu przez Trumana 
osławionej ustawy o „zapewnieniu wzajemnego bezpieczeń
stwa“. i

Ustawa ta z 10 października I działalność mogła przynieść ja -
1951 r., ja k  s tw ie rdz ił m in is te r 
W yszyński — to jeszcze jeden 
k ro k  na drodze do nowej w o j
ny św iatow ej. Zaiste śmiech i 
zdziw ienie budzić muszą tw ie r
dzenia — zresztą ci, co je  w y 
głaszają, sami w  nie  nie w ie 
rzą — że jest to ustawa, k tóra 
n igdy ńie będzie stosowana, że 
n igdy rzekomo nie zostanie 
zrobiony z n ie j użytek w  tvch 
„fantastycznych celach“ , lak 
m ów ił tu  na przyk ład wczo
ra j pan M ansfield. Dobrze 

i w iecie, że ustaw y w.ydaie sie 
nie w  tym  celu, aby spoczy
w a ły  one w  spokoju, aby na ich 
podstawie nie rozw ijano  p ra k 
tycznej działalności. Ustawy 
w yda je  się w  tym  celu, aby na
dać k ie runek  praktyczne j dzia
ła lności i  aby ta praktyczna

kieś praktyczne w y n ik i, k tó rych 
oczekuje się po n ie j w  związku 
z w ykonyw aniem  danej .ustawy.

Dlatego też zupełnie bezpod
stawne są chw y ty  i k ruczk i 
tych, k tó rzy ' m ów ią, że „ustaw a 
— ja k  to s tw ie rdz ił p rzedstaw i
ciel USA, Gross, w K o m is ji O - 
gólnej — to jeszcze nie dzia ła
nie“ . Nie, ustawa — to jest dzia
łanie.

A by z całą tą  sprawą skoń
czyć — ciągnął dale j m in is te r 
W yszyński — uważam za ko 
nieczne zreasumować to, cośmy 
dow iedli, op ierając się w yłącz
nie na w yjaśnien iach kongres- 
menów am erykańskich w ko 
m is ji spraw zagranicznych Izby 
Reprezentantów. Cóż zeznali 
oni? Co s tw ie rdz ili?

A le  czyż taka „pom oc“  jest 
dopuszczalna? Rząd Stanów 
Zjednoczonych w okresie poko
ju  przeznacza sumy pieniężne 
na ekw ipow anie  i  form ow anie 
szpiegowskich, dyw ersy jnych, 
te rro rys tycznych  band i  całych 
fo rm a c ji w o jskow ych spośród 
tzw. uc iek in ie rów , a w  rzeczy
wistości spośród renegatów i 
zdra jców  ojczyzny. Oczywiście.

czacie się niesłychanej zbrodni 
przeciwko praw u m iędzynaro
dowemu, przeciwko zasadom 
prawa m iędzynarodowego, prze
c iw ko  no rm a lnym  stosunkom 
dyplom atycznym , k tó re  is tn ie ją  
w  c h w ili obecnej m iędzy naszy
m i państwam i, przeciwko poko
jo w i. M am y pełne praWó to  po
wiedzieć !

Rząd Stanów Zjednoczonych

Stal inowskie Nagrody Poko ju

są wśród n ich  również ludzie  w  okresie pokoju, w łaśnie w 
oszukani lu b  po prostu ginący | c h w ili obecnej, szkoli pod 
z głodu, k tó rzy  nie m yślą już  \ względem w o jskow ym  tych iu -  
o swym  honorze, lecz ty lk o  o ; dzi, zrzuca ich na spadoehro- 
suchym chociażby kaw a łku  | nach na te ry to r iu m  Zw iązku 
chleba, ale gdy w y tych i Radzieckiego i k ra jó w  demo- 
ludz i wybieracie , gdy ich | g ra c ji ludow ej w  celu popeł-
wciągacie do swych od- j n j,ani a zbrodni, w ym ierzonych 
dzia łów  w ojskow ych, g d y 1

Wypowiedzi amerykańskich kongresmenów 
odsłaniają zbrodnicze cele ustawy z 1951 r.

Przemianowanie 
zakładów „Skoda“

V! Piłznie na zakłady 
im. Lenina

(d) P R A G A  (PAP). W  P ilzn ie  
odbyła się uroczystość przem ia
nowania tam tejszych zakładów 
przem ysłu ciężkiego — „Skoda“ 
— na zakłady im . Lenina.

S tw ie rd z ili on i, po pierwsze, 
że poprawka do ustawy z 10 paź
dziern ika, włączona do te j usta
w y, a zatem i cała ustawa z 10 
października ma na celu f in a n 
sowanie i  w erbowanie poszcze
gólnych osób oraz całych grup 
spośród tzw. „uc ie k in ie ró w “  ze 
Zw iązku Radzieckiego i k ra jów  
dem okrac ji ludow ej, tworzenie 
z n ich fo rm a c ji wo jskow ych, 
tworzenie z n ich tak ich  uzb ro jo 
nych grup, k tó re  m ogłyby być, 
podobnie ja k  i poszczególne o- 
soby, wykorzystane przy re a li
zowaniu planów  b loku  a tla n 
tyckiego.

Jakich planów? M ów ic ie  — 
planów  „ob ron y“ , m y tw ie rd z i
m y, że nie są to p lany obrony, 
lecz p lany agresji. Pozostawmy 
jednak chw ilow o  na uboczu 
sprawę, ja k ie  są to p lany; w  
każdym  razie są to p lany b loku 
atlantyckiego.

Oto. co zeznali ci kongresm e-
n i, po pierwsze. Czy możecie to 
negować? N ie możecie i  nie ne
gowaliście.

Po w tóre, s tw ie rd z ili oni, że 
form ow anie tych zbro jnych od
dzia łów  i  przyciągnięcie do 

| udzia łu w  tak ich  poćzyna- 
| niach m ilita rn y c h  poszczegól- 
I nych osób, dobranych spośród 
uc iek in ie rów  ze Zw iązku Ra
dzieckiego i k ra jó w  dem okracji 
ludow ej, ja k  rów nież zna jdu ją 
cych się na te ry to r iu m  tych 
państw, ma na celu utworzenie 
„potężnej s iły  sz turm ow ej“  — 
ja k  m ów ił Dulles — „rozm ie 
szczenie je j w  dogodnych p u nk
tach wzdłuż gran ic  Zw iązku 
Radzieckiego i  w ykorzystan ie  
ie.i“  przeciwko us tro jow i pań
stwowem u i społecznemu, k tó 
re ug run tow a ły  się w  tych k ra 
jach w  w y n ik u  wyrażenia n ie
skrępowanej w o li ich narodów

P rzyzna li oni, po trzecie, że 
powyższe oddzia ły zbro jne oraz 
poszczególne osoby, przyc ią 
gnięte do w rog ie j w stosunku 
do w ym ien ionych wyżej k ra 

jó w  działa lności, będą za p ie 
niądze — 100 m ilion ów  do larów
— wyasygnowane na ten cel
— sform owane na te ry to riu m  
USA i  te ry to r iu m  innych k ra 
jó w  b loku atlantyckiego, bądź 
też na te ry to r iu m  ZSRR i k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej.

Zeznali oni, po czwarte, że 
oddziały zbro jne będą fo rm o
wane ja ko  narodowe oddziały 
wojskow e z ich narodow ym i 
sztandaram i pu łko w ym i i odpo
w iedn im  dowództwem  narodo
wym .

Zeznali oni, po piąte, że te 
fo rm acje  w o jskow e włączone 
zostaną do a rm ii b loku  a tla n 
tyckiego, jako  leg iony narodo
we. Mogą być one włączone 
również do tzw. a rm ii europej
skiej.

Zeznali oni, wreszcie, że poza 
tworzeniem  tych fo rm a c ji w o j
skowych w  celach, o k tó rych  
wyżej m ów iłem  — poszczególne 
grupy i  poszczególne osoby spo
śród zbrodniarzy, dezerterów i 
innych tzw. uc iek in ie rów , będą 
w ykorzystyw ane dla te rro ryzo 
wania ludności w ym ien ionych 
wyżej k ra jó w  i  dokonywania 
aktów  te rro ru , które, według 
Kerstena — autora te j popraw 
k i, w in n y  odegrać poważną ro 
lę w  urzeczyw istn ien iu  p lanów  
poparcia tzw . ruchu „w yzw o le ń 
czego“  w  k ra ja ch  Europy 
wschodniej.

Czy sądzicie, że można po 
prostu zw yk łym  negowaniem 
odżegnać się od rzeczywiście 
przekonywających fa k tó w  i do
wodów? Możecie przegłosować 
nasz wniosek przy pomocy rąk, 
ale nie po tra fic ie  uzasadnić w a
szego głosowania. Takiego gło
sowania nie bo im y się, albo
w iem  prawda, ja k  szydło z w o r
ka, zawsze w y jdz ie  na w ierzch. 
Prawda zawsze da o sobie znać 
i znajdzie z te j sali drogę do 
ludzi, k tó rzy  cenią prawdę i 
um ie ją  bron ić  prawdy.

przyw dziewacie ich w  m undury  
narodowe, szkolicie, opłacacie i 
przygotow ujecie  do tego, aby 
potem w z ię li udzia ł w  zbro jne j 
napaści na nas, — to mam y 
praw o powiedzieć, że dopusz-

przeciwko is tn ie jącym  w tych 
k ra jach  rządom, przeciwko u - 
s tro jo w i państwowem u i spo
łecznemu t.ych k ra jów . Czynicie 
to wszystko. Zostało to dow ie
dzione.

Pokojowa p o lityka  ZSRR cieszy się 
♦ zaufaniem narodów

Naród bułgarski 
domaga się uchylenia 

zbrodniczej ustawy 
rządu USA

(f) S O FIA  (PAP) — B u łga rsk i 
K om ite t O brońców P oko ju  skie
row a ł do przewodniczącego V I  . . . .
sesji Zgrom adzenia Ogólnego nów Zjednoczonych do porząd

USA gwałcą podstawowe zasady praw a  
m iędzynarodowego

M in is te r W yszyński stw ierdza 
da le j, że ca łkow ic ie  zdemasko
wana została bezpodstawność 
prób przedstaw ienia postaw io
nej przed Zgromadzeniem O gól
nym  sprawy przyw ołan ia S ta-

O NZ i do szefa delegacji radzie 
ck ie j — m in is tra  W yszyńskiego 
te legram  stw ierdza jący m. in .: 

B u łga rsk i K o m ite t O brońców 
P oko ju  w  im ien iu  m ilionów  
obyw ate li B u łg a rii popiera ja k  
na jenerg iczn ie j p ro je k t rezo luc ji 
w n ies iony przez delegację ra 
dziecką do K o m is ji Po lityczne j, 
żądający, aby Zgromadzenie 
Ogólne potępiło uchwaloną w  
Stanach Zjednoczonych ustawę 
z 1951 r. „o  w za jem nym  zapew
n ien iu  bezpieczeństwa“  i zaleci
ło  rządow i USA skasowanie te j | 
ustawy.

Apel ludności 
słoweńskiej Triestu

(f) P A R Y Ż  (PAP). — Na rę 
ce delegacji Zw iązku Ra
dzieckiego na V I sesję Zgrom a
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych • w p łyn ą ł apel 
ludności słoweńskie j wolnego 
obszaru T riestu. Słoweńcy, za
m ieszkujący ten obszar żąda
ją  w  swym  apelu: m ianowania 
gubernatora Wolnego Obszaru 
T riestu , w yco fan ia  wszystkich 
s ił okupacyjnych, zarówno an- 
g lo-am erykańskich  ja k  ju go 
słow iańskich, połączenia obu 
s tre f Wolnego Obszaru T riestu , 
powołania rządu tymczasowego, 
przeprowadzenia w yborów  do 
Zgromadzenia Narodowego, swo 
bód dem okratycznych.

Koncert muzyki polskiej 
w Plowriiw

(f) W  P lo w d iw  w  B u łg a rii od
b y ł się w ie lk i koncert m uzyk i 
po lskie j. M iejscowa ork ies tra  
sym foniczna pod d.yr. R. R a j- 
czcwa w ykona ła  „B a jk ę “  oraz 
m azura z opery „S traszny 
D w ó r“  M oniuszki, a p ian is tka  
Tam ara Jankowska odegrała 
z towarzyszeniem  o rk ies try  dwa 
konce rty  fo rtep ianow e Chopina.

K oncert poprzedziła pre lekc ja  
członka A kad em ii N auk A. A n - 
dre jew a —  o muzyce po lsk ie j.

ku i zażądania uchylenia usta- 
i w y z 10 października, jako  dą

żenia do oczernienia Stanów 
I Z jednoczonych i  podważenia 
| rzekomo obronnych poczynań 
j bloku atlantyckiego. Wszak fa k - 
1 tem jest, że ustawa z 10 paź- 
| dz ierń ika  i  poprawka Kerstena 
| stanow ią niesłychany a k t po
gwałcenia podstawowych i ele- 

| m entarnych zasad oraz norm  
; prawa międzynarodowego. To 
| w łaśnie m ia ł n iew ątp liw ie / na 
| m yś li pan Austin , gdy w liście 

do Kerstena m ów ił, że „stan 
św iata w  dobie obecnej w ym a
ga czegoś innego niż dawne u - 
stawy prawa m iędzynarodowe
go, że prawo m iędzynarodowe 
ju ż  jest obecnie przestarzałe, 
nie odpowiada po lityce Stanów 
Zjednoczonych, zbytn io  k ręp u je  
ich działalność i działalność ca
łego b loku a tlan tyck iego“ . S ta
re prawo m iędzynarodowe, o 
k tó rym  m ów ił A ustin , jest za
tem krępujące dla obecnego tzw. 
nowego kursu am erykańskie j 
p o lity k i zagranicznej. P raw o to 
trzeba zrew idować. Należy w y 
naleźć jakieś nowe sposoby roz
w o ju  tego praw a i  jego re a li
zowania.

A us tin  w  swym  liście prze
kon yw a ł Kerstena, że „każdy 
kodeks, godny im ien ia  ONZ, 
m usi uznawać ten n iezw ykle  
doniosły w  c h w ili obecnej fa k t", 
t j.  musi uwzględniać, że po
wszechnie uznane norm y i za
sady prawa międzynarodowego 

| nie nadają się obecnie dla USA, 
że pow inny być zastąpione przez 
nowe norm y prawa m iędzyna
rodowego. Cóż to za nowe no r
my? Można je  okreś lić  dwoma 
s łow am i: „Płaszcz i  sz ty le t"! 
Płaszcz z frazesów o „ob ron ie “ , 
osłan ia jący szty let agresji!

Pan A ustin  — ciągnął dale j 
m in is te r W yszyński — próbował 
znaleźć chociażby ja k ie  tak ie  u - 
sp raw ied liw ien ie  dla tego ro 
dzaju niesłychanych poczynań 
rządu amerykańskiego. M ó w ił 
on, że podczas najazdu zabor
ców h itle ro w sk ich  na te ry to 
riu m  radzieckie, Zw iązek Ra 
dziecki n ie  odm aw ia ł ka rab inów

tym  obcokrajowcom , k tó rzy  go 
o to p ro s ili i  że w czasie 
ub iegłe j w o jn y  w ie lu  tak ich  lu 
dzi w a lczyło  w raz z A rm ią  
Czerwoną, podobnie ja k  w ie lu  
ludz i z-okupow anych przez na
jeźdźców k ra jó w  w a lczy ło  w 
szeregach sojuszników na Za
chodzie. A le  ta analogia jest 
potworna, a lbow iem  nawet pan 
M ansfie ld pow in ien b y ł zrozu
mieć, że w  jednym  i  d rug im  
w ypadku mowa jest o ca łko-

M ansfie ld  i  in n i — m ó w ił w  
dalszym ciągu m in is te r W y
szyński — us iłow a li ze wszech 
s ił dowieść, że kom ite ty  pokoju 
są narzędziem radzieck ie j p o li
ty k i zagranicznej w  obcych 
państwach. Oświadczenia takie , 
rzecz jasna, nie w y trzym u ją  
na jm nie jsze j k ry ty k i.

K om ite ty  poko ju  ogarn ia ją  
se tk i m ilion ów  lu d z i na całym 
świecie, rek ru tu ją cych  się z róż- 
nyćh klas i g rup  społecznych. 
K om ite ty  pokoju zrzeszają lu 
dzi o różnych przekonaniach 
po litycznych i w ierzeniach re l i
g ijnych . B y łoby  głupotą i w y 
paczeniem rzeczywistości, gdy
by przedstaw iano potężny, 
św ia tow y ruch w  obronie po
ko ju  we wszystkich k ra jach  k u li 
ziem skiej — jako  ruch insp iro 
wany przez po litykę  zagranicz
ną ZSRR. Pragnienie pokoju, 
dążenie^ do zapobieżenia n ie 
bezpieczeństwu nowej w o jny, 
ożyw ia w szystkie narody m iłu 
jące pokój, k tó re  starają się nie 
dopuścić do powtórzenia się 
cierpień w o jn y  św iatow ej. P o li
tyka  zagraniczna Zw iązku Ra
dzieckiego zmierza do tych sa
mych celów — do u trw a len ia  
poko ju  i do usunięcia niebez
pieczeństwa nowej w o jny. I  d la 
tego radziecka pokojowa p o lity 
ka zagraniczna cieszy się za

ufaniem  ty lu  m ilionów  ludzi we 
wszystkich kra jach świata. C ie
szy sie ona zaufaniem  m ilionów  
ludzi, ponieważ odpowiada ich 
najg łębszym  pragnieniom .

Jeszcze bardzie j niedorzeczne 
jest oświadczenie pana Mans
fie lda , że kom ite ty  w  obronie 
pokoju są rzekom o — ja k  on 
się w y ra z ił — „częścią aparatu 
działań bezpośrednich“ . Cóż to 
m ia ł pan M ansfie ld  na m yśli, 
m ów iąc o „bezpośrednich dzia
łan iach“ ? Czy nie b ifło  w  jego 
słowach a luz ji do „m etod gwał
tu “ ? Odpowiedź na te pytan ia  
daje rzeczywistość. W iadomo 
przecież, że bezpośrednie dzia
łania kom ite tów  w  obronie po
ko ju  — to stanowcza wola na
rodów niedopuszczenia do roz
pętania -nowej w o jny. Tego 
w łaśnie obaw ia ją  się organiza
torzy nowej w o jny , k tó rzy  cią
gną lich w ia rsk ie  zyski z w o jny, 
a nawet z przygotowań w o jen 
nych. Pan M ansfie ld i  jego ko 
ledzy są niezadowoleni z tego, 
że sprawa pokoju zatacza coraz 
szersze kręg i. U s iłu ją  on i pod
ważyć sprawę pokoju i prze
szkodzić narodom  w  ich dąże
niu  do odwrócenia niebezpie
czeństwa w o jny. W ierzym y, że 
usiłow ania M ansfie lda i  jego 
kolegów zakończą się ca łkow i
tym  krachem.

Szerokim  echem odbiła się na całym  świecie i 
wiadomość o przyznan iu M iędzynarodow ych 
S ta linow sk ich  Nagród „Za u trw a len ie  pokoju 
m iędzy na rodam i“  w y b itn y m  bo jow n ikom  
o w ie lką  sprawę pokoju. Z różnych kon tynen
tów  i  z różnych k ra jó w  pochodzą, różne ko ła  
reprezentują laureaci w ie lk ie j nagrody. A le  łą 
czy ich jedno: w a lka  o pokój, o zapewnienie 
szczęścia ludzkości.

K im  są laureaci Nagród S talinowskich?
K uo Mo-żo, w ie lk i syn narodu chińskiego, 

w ie lk i pisarz C h ińskie j R epub lik i Ludow ej, 
przewodniczący A kadem ii Nauk, przewodniczą
cy Chińskiego K om ite tu  O brony P oko ju  •— w y 
b itn y  działacz społeczny, bo jo w n ik  an ty im pe ria - 
listycznego fron tu .

P ię tro  Nenni, w iceprzewodniczący Ś w iatow ej 
Rady Pokoju, przywódca je d n o lito f ron tow e j 
W łosk ie j P a r t ii Socjalistycznej, jeden z czo
łow ych bo jo w n ików  o wolne, dem okratyczne 
W łoch y ;

Prof. Ikuo  O jam a — w y b itn y  uczony japoń
ski, w ie lo le tn i bo jo w n ik  w  walce przeciw  im 
pe ria lizm ow i japońskiem u, nie szczędził i nie 
szczędzi po w o jn ie  s il w  obronie swego ludu 
przed zgubnym i p lanam i odrodzenia m ilita ry z -  
m u w  jego k ra ju ;

M on ika  Felton, angielska działaczka spo
łeczna. k tó ra  m im o te rro ru  i pogróżek rzu 
ciła druzgocące oskarżenie przeciwko m order
com dzieci i  m atek koreańskich — przeciw  ame
ryka ń sk im  im p eria lis tom  i pom agającym  im  ha
niebnie im p eria lis to m  angielskim .

A nna Seghers —- w yb itna  pisarka niem iecka 
bo jowniezka antyfaszystowska, bo jowniezka 
o postęp, o na jżyw otn ie jsze in teresy Niemiec 
pokojow ych i dem okratycznych, stojąca dziś 
w* p ierwszych szeregach w a lk i przeciwko im pe
r ia lis tom  am erykańskim  i n iem ieckim , pragną
cym  zamienić N iem cy zachodnie w  bazę nowej 
agresywnej w o jn y ;

Jorge Amado. k tó ry  oddał swój ta len t lite ra c 
k i w  służbę spraw y niezależności narodów  A m e
r y k i Łac ińsk ie j, Stając w  szeregach bo jow n ików  
z am erykańskim  im peria lizm em .

Wszyscy on i dobrze zasłużyli się spraw ie po
ko ju . Wszyscy on i zasłużyli się dobrze spraw ie

całej ludzkości i  spraw ie swych w łasnych na
rodów.

W  oświadczeniu, złożonym w  zw iązku z o trzy 
m aniem  Nagrody S ta linow sk ie j —  K uo  M o- 
żo s tw ie rdz ił: ,,Nagroda ta przyznana została nie 
za moje osobiste zasługi. Odznaczony nią został 
cały naród chiński, walczący  o utrwa len ie poko
ju  miedzy narodami pod m ądrym  k ierownic twem  
Mao Tse-tunga. Zwycięstwem w  rew o lu c j i  ludo
wej, zwycięstwem ruchu oporu przeciw agresj i 
amerykańskiej i  okazaniem pomocy Korei,  suk
cesami w  budownictw ie poko jowym  wniósł na
ród chiński swój cenny w k ład  to dzieło u t rw a le 
nia pokoju miedzy narodami. Jestem■ ty lko  mę
żem, zaufania, o trzymującym te najwyższą na
grodę w  im ien iu  całego chińskiego narodu".

Wszyscy laureaci podkreśla li ten fa k t, że na
groda — za ich pośrednictwem  nadana została ich 
narodom. I  jest w  tych słowach głęboka treść, 
głęboki sens te j w ięz i bo jow ników , k tó rzy  w y 
roś li z w a lk i o szczęście swego ludu. Z w a lk i, 
n ierozerwalnie związanej z w a lką  o szczęście 
ludzkości.

Po raz d rug i nadane zostały najlepszym  bo jow 
nikom  te j na jp iękn ie jsze j sprawy M iędzynarodo
we S ta linow skie Nagrody Pokoju. Nagrody nada
wane w  dn iu urodzin  towarzysza S talina i  zw ią
zane z w ie lk im  im ien iem  pierwszego bo jow nika 
pokoju, wodza m iłu jące j pokój ludzkości — sta
ły  się drogim  wszystk im  symbolem pokojowej 
p o lity k i K ra ju  Radzieckiego, Nagrody te stały 
się symbolem nadziei, ja ką  wiążą wszystkie na
rody z potęgą Zw iązku Radzieckiego, -z potęgą 
całego obozu pokoju, strzegącego największego 
dobra ludzkości.

Słowo pokój — nierozłączne jest od im ien ia  
Stalina. T ak myślą, ta k  czuja m ilio n y  ludz i na 
świecie. Im ię  S talina napełnia m ilio n y  bo jow 
n ików  pokoju ufnością, w ia rą  i  siłą do wzm o
żenia walki, przeciw  w o jn ie , do zakończenia je j 
zwycięsko.

D la m iłu jących  pokój narodów  — a wśród n ich 
i d la  polskiego narodu —  nadanie M iędzynarodo
wych S ta linow skich Nagród P oko ju jest ta k im  
w łaśnie now ym  bodźcem w  walce i  w  pracy dla 
pokoju.

Szpiegostwo, dywersja, terror — oto metody 
Departamentu Stanu

W  zw iązku z ustawą z 10 paż.- 
dziern ika przedstaw icie le USA 
us iłow a li zapewniać, że ustawa 
ta jest czymś teoretycznym , że 
nie ma żadnego praktycznego 
znaczenia, albow iem  nie podję
to rzekomo żadnego konkre tne
go działania. Są to czcze słowa. 
W ynika  to z następujących fa k 
tów. N iedawno K o leg ium  W o j
skowe Sadu Najwyższego ZSRR 
rozpatrzy ło  sprawę dwóch dy- 
wersantów am erykańskich — 
Osmanowa i Saranćewa, re k ru 
tu jących się w łaśnie z dipisów. 
z tych samych osób, k tó re  S ta
ny Zjednoczone systematycznie 
przeciągają i  zam ierzają nadal 
przeciągać na swą służbę. W

W toku śledztwa i rozpraw y 
ustalono, że Osmanów i Saran- 
cew, po zakończeniu przygoto
wań do roboty dyw ersy jne j, zo
s ta li przerzuceni do G recji, a 
stam tąd — na samolocie ame
rykań sk im  w  asyście oficerów  
am erykańskich, dostaw ieni na 
miejsce zrzutu na te ry to riu m  

1 radzieckie. Na rozpraw ie oskar
żeni Osmanów i  Sarancew ca ł
kow ic ie  przyznali sie do w iny.

Nota Departam entu Stanu o- 
raz w y jaśn ien ia  M ansfielda 
.zm ierzały do tego; aby w yka 
zać, że po jaw ienie się am ery
kańskiego samolotu wojskowego 
nad W ęgram i i Rum unią nie 

sierpn iu br. dyw ersancł ci zo- i by ło  n iczym  nadzwyczajnym , że 
sta li zrzuceni na spadochronach i jest to po prostu przypadek, 
z samolotu am erykańskiego w  i spowodowany zboczeniem z 
re jon ie  M ołdaw sk ie j R epub lik i j właściwego kursu, że zwoje ko - 
Radzieckiei. lecz zostali za trzy- i ców przew idziane są jak im ś roz- 
mani. Znaleziono przy nich fa l-  j kazein, że rozkaz ten zezwala 
szywe dokum enty, broń, t ru c i-  j m ieć na samolocie wszystko, co 
znę i inne środk i dla dokonyw a- ; na n im  sj Ę zna jdowało ku w y - 
nia aktów  dyw ers ji i te rro ru , j gocj zj e t ych, k tó rzy  z niego ko- 
ja k  również poważne sum y p ie - ■ rzygtaj ą" Jednakże pom ija  się 
niężne. j przy tym  m ilczeniem  jeden fa k t:

Nawiasem m ówiąc, ku  w ia-1 mapy, truc iznę itp . „wyposaże- 
domości. m. in. delegata grec- ! n ie". W  ja k im  celu Sarancew 
kiego. W edług in fo rm a c ji, k tó - j i Osmanów m ie li bron, truciznę 
re możecie przeczytać w  „N ew  s  itp . rzeczy? A lbo w  ja k im  celu 
Y o rk  H era ld  T rib u n e “ z 20 g ru - ; na samolocie, k tó ry  rzekomo

Rocznica historycznej 
uchwały rządu ZSRR 

o budowie kanału 
Wołga-Don

(f) M O S K W A  (PAP). Dnia 
28 bm. m ija  pierwsza rocznica 
opub likow ania historycznej u- 
chw ały rządu radzieckiego o bu 
dowie W ołżańsko - Dońskiego 
K ana łu  Żeglownego. Zgodnie z 
tą uchwałą usta lony uprzednio 
okres budowv nowego szlaku 
wodnego skrócony został o 2 
lata.

Oświadrzenie sekretarza generalnego 
KP Indii w związku z sukcesem 

w\borczvm frontu lewicy

Zgon wybitnego ahtora 
radzieckiego 

-  ł. Berscn ewa
(f) M O S K W A  (PAP). W  tych 

dniach zm arł w y b itn y  a k to r ra 
dziecki, a rtys ta  ludow y ZSRR — 
Iw a n  Berseniew.

Swa działalność sceniczna 
rozpoczął Berseniew w  M C H A T  
pod k ie row n ic tw em  S tan is ław 
skiego. W  ciągu ubiegłych 13 la t 
Berseniew b y ł dyrekto rem  M o
skiewskiego T ea tru  P aństwow e
go im. Leninow skiego Komso- 
molu. W yk ład a ł on rów nież w 
Państw ow ym  Ins ty tu c ie  Sztuki 
T ea tra lne j im . Łunaczarskiego. 
W  uznaniu zasług Berseniewa 
rząd radziecki odznaczył go lic z 
n y m i orderam i i  medalam i.

odnosi żadnych skutków . M im o 
że pa rtia  zmuszona była  do 
przejścia w  w ie lu  p row incjach 
do działa lności nie legalnej, sta
ła  ona wszędzie na czele Z jed 
noczonego F ron tu  Lew icy.

&
(d) M O S K W A  (PAP) . — Jak 

donosi z D e lh i agencja TASS, za 
dziennik iem  „S vadh ina ta “ , are
sztowany został ostatn io przez 
po lic je  w y b itn y  działacz p a r ti i 
kom unistycznej dzie ln icy Houra 
(m iasto K a lku ta ) Patitapaban 

gresowa strac iła  zaufanie w ię - j Pathak. Razem z n im  areszto- 
kszości narodu i  u trzym u je  się i wano w ie lu  innych kom unistów , 
u w ładzy jedyn ie  przy pomocy j W edług doniesień dziennika 
s iły, te rro ru  i  k rw a w ych  egze- ! „H industan  T im es“ , uw ięzien i 
ku c ji. i również zostali Sardar Czanvan

W ybory  w  p ro w in c ji T ravan - | Singh D hu t oraz in n i działacze 
core -  K och in  stanow ią także i p a rtii kom unistycznej w  Pen- 
dowód, że p o lityka  rep res ji sto- 1 dżabie. Singh D hu t jes t kandy- 
sowana przez rząd h indusk i w o - j datem do miejscowego Zgrom a- 
bec P a rt ii Kom unistycznej n ie  1 dzenia Ustawodawczego.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z D e lh i:

— Sekretarz generalny K om u
nistycznej P a r t ii In d ii A. Ghosh 
ośw iadczył przem awiając w  
K a lkuc ie , że zwycięstwo Z jed 
noczonego F ron tu  Lew icy  w 
wyborach w  p ro w in c ji T ravan - 
eore -  K och in  napawa naród 
h ind usk i nową nadzieją.

Zwycięstw o to dowodzi, ja k  
w ie lką  siłę stanow i jedność na
rodu. Dowodzi ono także, że 
reakcyjna H induska P artia  K on -

W a lk i w K ore i
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo j lan iu  z oddzia łam i ochotn ików  

naczelne K oreańskie j A rm ii L u - I chińskich prowadza w a lk i z ha- 
dowej w  kom unikacie ogłośzo- : eiera iacym  nieprzyjacie lem , za- 
nym  27 grudn ia stw ierdza: j ¿a jąc mu w ie lk ie  s tra ty  w  lu -

Jednostki Koreańskie j A rm ii | dziach . sprzĘcie.
Ludow ej w  scisłym  wspóid&ia-

Rokowania w Panmundżon
(f) P E K IN  (PAP). Korespon- , tychczas dlaczego zam ierzają 

dent agencji Nowych Chin do- j zatrzym ać ponad 44 tysiące 
nosi z Panmundżon, że na po- j  wziętych der n iew o li żołnierzy 
siedzeniu podkom is ji om awia ją- i i  o fice rów  w o jsk ludowych, któ- 
cej sprawę zawarcia rozejm u w j r.ych nazwiska nie  f ig u ru ją  w  

E k o n o m i r z n e i  W M o s k w ip  ! K ore i nie poczyniono w  dn iu 26 : dostarczonych przez, delegację
! grudn ia żadnych postępów, po- =""«-wirarte1ra snissch. 
nieważ Am erykan ie  stosują na
dal tak tykę  przew lekan ia ro- 

ań.
Delegaci am erykańscy zigno- 

czej, m a jące j odbyć się w  M oś- j ro w a li' w y s iłk i strony koreań- 
kw ie. A u to r wyraża opinię, że i sko - ch ińskie j, zm ierzające do któ rych  deleK^cia am erykańska 
rozw ój stosunków handlow ych | osiągnięcia porozum ienia w  j żądała w yjaśnień na poprzed- 
m iędzy Zachodem a Wschodem j spraw ie rozejm u przed up ływ em  1 nich posiedzeniach oraz ponad

Dziennik paryski 
o Międzynarodowej 

Konferencji

(i) P A R Y Ż  (PAP). — Dzien
n ik  „P aris  -  Presse -  In tra n s i-  
geant“  zamieścił 26 g rudn ia  ar- ; . 
ty k u ł, poświęcony M iędzynaro- 1 
dowej K o n fe ren c ji G-ospodar-

amer.ykańską spisach.
| Na posiedzeniu w  dniu 26 
I grudnia delegaci koreańsko- 
\ chińscy w ręczy li Am erykanom  
| szczegółowe dane, dotyczące 
; przeszło tysiąca jeńców, co do

w ic ie  sprzecznych z jaw iskach, o j dnia, obaj ci szpiedzy am ery- ; zboczył z w łaśc iw e j trasy, zna j-
zupełnie odm iennych rzeczach 
Jedna sprawa, gdy państwo, 
zaatakowane przez agresora, 
p rzy jm u je  pomoc obcokra jow 
ców, aby przeciwstaw ić się te 
mu atakow i, a druga — gdy 
państwo w  okresie pokoju, k ie 
dy nie ma żadnej napaści i nie 
ma żadnej groźby ta k ie j napa
ści, fo rm u je  i przygotow uje  z 
obyw a te li innych państw  zb ro j
ne oddziały, aby w  odpow ied
n ie j c h w ili rzupić je  przeciwko 
tym  państwom, przeciwko o j
czyźnie tych ludz^ k tó rych  n a j
m uje i kupu je , by w a lczy li 
przeciwko własnem u narodowi, 
przeciwko w łasne j ojczyźnie. 
Dodać do tego należy, ¿e taka 
pomoc ze strony obcokra jow 
ców, k tó rą  przy jąć może zaata
kowane państwo, m ożliwa jest 
ty lk o  w w arunkach toczącej 
się już  w o jny. N ie przypom ina 
to zupełnie tego, co rob ią  obec
nie S tany Zjednoczone, k tó re  w 
okresie poko ju  i, co w ięcej, 
przy norm alnych stosunkach 
dyplom atycznych ze Zw iązkiem  
Radzieckim , fo rm u ją  na swym 
te ry to r iu m  z tzw. dipisów, u - 
prowadzonych w  czasie w o jny  
ze Zw iązku Radzieckiego i k ra 
jó w  dem okracji ludow ej, od
dzia ły wojskowe, przeznaczone 
do przyszłe j w a lk i USA prze
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckie
mu. .

Is tn ie ją  m iędzy nam i n o r
malne stosunki dyplom atyczne, 
ale jednocześnie w  Stanach 
Zjednoczonych fo rm u je  się z 
ludz i radzieckich oddzia ły prze
c iw ko  Z w ią z k o w i. Radzieckie
mu.

M ó w i się przy  ty m : «Tak, m y 
te oddzia ły fo rm u jem y, szko li
my, trenu je m y — ale jest to 
ty lk o  „pom oc“  d la  b iednych u - 
chodźców“ .

kańscy przeszli w  G rec ji s p e - id u ją  się mapy R epub lik i U 
cja lne przeszkolenie w  dziedzi- | k ra iń sk ie j i  Powołża? 
nie topogra fii, skoków spado
chronowych oraz organizowania 
aktów  dyw e rs ji i. te rro ru . Zo
s ta li oni dostaw ieni z G rec ji do 
miejsca lądowania na samolo-

,.pozw o liłby  na przejście od po- 1 term inu, w czasie którego obo- 
l i ty k i zbrojeń do p o lity k i gospo- j w iązuje obecna lin ia  demarka
d a rk i poko jow e j“ .

je ś li j

Cie am erykańskim  w asyście 
ofice rów  am erykańskich.

Z doniesień „N e w  Y ork  He
ra ld  T ribu ne “ , z którego ko rzy
stam w  danym  w ypadku, okazu
je  się również, że ci spadochro
niarze, szpiedzy i dywersanci 
m ie ii polecenie, aby po w yko 
naniu swej m is ji, uda li się do 
T u rc ji w  celu spotkania się z 
am erykańsk im i o fice ram i w y 
w iadu. Z przyczyn od nich n ie
zależnych spotkanie to, rzecz 
jasna, nie może się odbyć. Czy 
nie powiedzą nam obecnie o- 
brońcy ustawy z 10 październi
ka, że wszystkie te przedm io ty— 
fałszywe dokum enty, broń, t r u 
cizna i inne środk i dokonyw a
nia aktów  dyw e rs ji i te rro ru  — 
b y ły  po prostu standartow ym  
wyposażeniem tego samolotu, 
wym aganym  norm aln ie  rzeko
mo dla zw yk łych  lo tów  w  stre
fie  europejskie j, ja k  to tw ie r
dz ił tu pan M ansfie ld  i ja k  to 
głosi nota Departam entu Stanu 
z 18 grudn ia w  spraw ie samolo
tu  transportowego, k tó ry  w 
pierwszych dniach grudn ia od
byw a ł spacerek nad te ry to r iu m  
W ęgier i R um un ii, lecz został 
przez m yśliw ce radzieckie zm u
szony do lądowania.

S chw ytan i spadochroniarze a- 
m erykańscy przyzna li się, że 
zostali zwerbow ani przez w y 
w iad am erykański w  Niemczech 
zachodnich, gdzie przebyw ali 
w  obozie d ip isów  i  że uprzednio 
przeszli przeszkolenie w  dziedzi
nie szpiegostwa, dyw e rs ji i  te r
ro ru .

Jeśli rozpatrzeć te fa k ty  
przypom nieć noty rządu b u ł
garskiego, węgierskiego, ru m u ń 
skiego, czechosłowackiego i  po l
skiego, w ylicza jące w ic ie  fa k 
tów  tego rodzaju działa lności 
agentów w yw iadu  am erykań
skiego, je ś li rozpatrzeć tę dzia
łalność organów w yw iadu, po
zostających w  służbie waszego 
tzw. obronnego b loku  a tla n 
tyckiego, to czyż nie stanie się 
na jzupe łn ie j jasne, że pozbawio
ne jest w szelkich podstaw 
tw ierdzenie, jakoby  ustawa z 
10 października, subsydiująca 
tego rodzaju poczynania, była  
jakąś abstrakcyjną ustawą, k tó 
ra nie weszła w  życie.

Ustawa ta weszła w  życie i 
działa, działa w  tych celach, o 
k tó rych  niedwuznacznie m ów i 
i temu n ik t  nie ośm ieli się za
przeczyć. Dlatego też delegacja 
Zw iązku Radzieckiego w  całej 
pe łn i popiera swe propozycje, 
wniesione pod obrady K o 
m is ji P o lityczne j i Zgromadze
nia Ogólnego w  następującej 
redakc ji:

„Zgrom adzenie Ogólne potę
pia uchwaloną w  Stanach Z jed 
noczonych „ustaw ę z 1951 r. o 
w za jem nym  zapewnieniu bez
pieczeństwa“ , p rzew idującą w y 
asygnowanie środków finanso
wych na prowadzenie dz ia ła lno
ści dyw ersy jne j i przeciwko sze
regow i państw, jako  akt 
agresywny i  ingerencję w  
wewnętrzne sprawy innych 
państw, co nie daje się pogo
dzić z zasadami K a r ty  Narodów 
Zjednoczonych i powszechnie 
uznanym i norm am i prawa m ię
dzynarodowego oraz zaleca rzą
dow i S tanów Zjednoczonych 
podjęcie niezbędnych k rokó w  
w  celu uchylen ia  te j us taw y1

Demonstracje 
antyiinperialisUczne 

w Kairze i Aleksandrii
(f) P A R Y Ż (PAP). Z K a iru  

donoszą, że studenci U n iw e rsy
te tu  K ańsk iego  oraz studenci 
A le ksa n d rii u rządz ili w ie lk ie  
m anifestacje an ty im pe ria lis tycz- 
ne. M an ifestanci dom agali się 

I natychm iastowego w yco fania

cvjna. Delegaci . am erykańscy 
rozm yśln ie przeciągają rokow a
nia i nie zdradzają żadnych chę
ci osiągnięcia porozumienia 
przed up ływ em  tego term inu.

Na posiedzeniu podkom is ji o- 
m aw ia jące i sprawę jeńców w o
jennych delegacja am erykań
ska odm aw iała w  dalszym ciągu 
rozpoczęcia dyskusji nad zw ol
nieniem  i w ym ianą jeńców. 
A m erykan ie  nie w y ja ś n ili do-

i 800 lis tów  od tych. jeńców do 
; ich rodzin w  Stanach Zjednoczo. 
nych.

*
(f) NO W Y JO R K  (PAP). W  

zw iązku z przew lekaniem  przez 
delegację am erykańską w  Pan- 
m undżonie rokow ań roze jm o- 
wych, am erykańscy obrońcy 
pokoju rozpoczęli energiczną 
kam panie na rzecz natychm ia
stowego położenia kresu dzia
łan iom  w o jennym  w  Kore i.

b ry ty js k ic h  w o jsk  okupacy j
nych ze s tre fy  K ana łu  Sueskie- j 
go i w znos ili o k rzyk i: „Żadnego 
kom prom isu z im p e ria lis ta m i“ .

USA szkolą dywersantów 
i szpiegów

(d) NO W Y JO R K (PAP). 
D z ienn ik „N ew  Y o rk  T im es“ 
donosi, że „21 grudn ia na u n i
wersytecie w  Syrakuzach (stan 
Nowy . Jork), odbyła się pro
mocja 93 oficerów  i szerego
wych lo tn ic tw a  wojskowego, 
stanowiących pierwszą grupę 
w ykw a lifiko w a n ych  specja li
stów języka rosyjskiego, k tóra 
przeszła in tensyw ny 11-mie- 
sięczny ku rs “ .

Jak w yn ika  z dalszych in fo r 
m acji tegoż pisma, absolwenci 
kursu „s tu d io w a li“  specjalny 
ku rs  h is to rii, geografii i ekono
m ik i Zw iązku Radzieckiego nie
zbędny „p rzy  w ykonyw an iu  za
dań s ił lo tn iczych“ . W okresie 
nauk i słuchacze pozostawali na 
etacie lo tn ic tw a  wojskowego i 
i kon tynuo w a li wyszkolenie 
wojskowe.

Podczas uroczystej prom ocji, 
generał brygady M atthery Da- 
kelm an, k ie ro w n ik  wyszkolenia 
w lo tn ic tw ie  w o jskow ym  USA, 
ośw iadczył — ja k  pisze dzien
n ik  — że p ierw si absolwenci 
oraz słuchacze następnych rocz
n ików  pow inn i wnieść „ważny 
w k ład  w  dzieło obrony narodo
w e j“ .

Z oświadczenia miejscowego 
dyrekto ra  nauk W arrena W al- 
sha w yn ika , że „c ia ło  pedago
giczne“  te j szkoły języka ro sy j
skiego składa się p raw ie  w  ca
łości ze zdra jców  swej ojczyzny 
—  bia łogw ardzistów .

„Obory dla bydła są lepsze 
i czyście jsze od mojego mieszkania“

Tragiczny los emigrantów polskich w USA
(i) NO W Y JO RK (PAP). W  | wa, a dzieci z zimna spać nie 

reakcy jnym  piśm ie „N o w y  I mogą i plączą.
Ś w ia t“  opub likow any został lis t  I Mąż ciężko pracu je  od rana 
em ig ran tk i po lsk ie j Ire n y  Po- | do w ieczora za m arne w ynagro-
n ia tow sk ie j, k tó ra  w raz z m ę
żem i  dziećm i przyby ła  do Sta
nów Zjednoczonych w  styczniu 
br.

Poniatowska w  swyrr) liśc ie 
stw ierdza: „w  porów naniu z m o
im  obecnym m ieszkaniem obo
ry  dla byd ła są tysiąc razy le p 
sze i czyściejsze“ :

W  dalszym ciągu z lis tu  do
w iadu jem y się, że rodzina Po
n ia tow skich  przebywa w  oko li
cach Chicago i  p ra cu je ,u  pew
nego farm era.

„N ie  m am y — pisze autorka 
lis tu  — w  naszym „pa łacu“ 
na jm nie jszych wygód. P a lim y 
na w ia tr, bo wszystko w yw ie - 
yniMii ! ! ■ ■ ■  mmmmmmmmmmmma

dzenie, z którego nie można 
wyżyć. N ie ma tu  dla nas 8- 
godzinnego dnia pracy, ani n ie
dzie li, ani św iąt, an i żadnego 
wypoczynku. Gdy mąż m ój 
wraca późnym wieczorem do 
domu, to ruszać się nie może z 
wyczerpania.

Ja rów nież muszę pracować 
dla fa rm era — stw ierdza w  za
kończeniu I. Poniatowska — 
lecz za tru d  swój nie ty lk o  nie 
o trzym u ję  zapłaty, lecz nie s ły 
szę nawet dobrego słowa od 
w łaściciela fa rm y “ .

Oto obrazek dob itn ie  ilu s tru 
jący osław iony am erykański 
„s ty l życia“  tak  bardzo w y 
chw alany przez p ła tnych agen
tów  im peria lizm u.

D nia 25 grudnia 1951 r . zm arła  %

TOW. EUGEINIA KORSKA (ZENIA)
b. członek K P P , PPR, członek Polskie j Z jednoczonej P a rtii Robotni
czej, k ie ro w n ik  K ated ry  w  Szkole P a rty jn e j p rzy  K C  P Z P R , w ierny  

bo jow n ik  i o fia rn y  członek naszej P a rtii.
Cześć J e j pam ięci

K o m ite t P a rty jn y
P raco w n ikó w  K om ite tu  Centralnego  

P olsk ie j Z jednoczonej P a rtii Robotniczej

W y p ro w a d z e n ie  z w ło k

TOW. EUGENII KORSKIEJ
odbędzie się dziś, 28 grudnia o godz. 13.00 z gm achu S zko ły  P a rty jn e j 
przy KC P Z P R , ul. Rozbrat 44a na cm entarz w o jskow y na Powązkach.

D Y R E K C J A  I  K O M IT E T  P A R T Y J N Y  
S Z K O Ł Y  P A R T Y JN E J  P R Z Y  K C  P ZP R
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Uchwała V IH  plenum CRZZ 
w  sprawie pracy masowo-polilycznej 

w związkach zawodowych
(f) V I I I  P lenum  Centralnej 

Rady Zw iązków  Zawodowych 
powzięło uchwałę w  sprawie 
pracy masowo ■ po litycznej w 
związkach zawodowych.

U c tw a ia  podkreśla na wstę
p ie  szereg poważnych osiągnięć 
w  działalności ku ltu ra lno-ośw ia 
tow e j związków zawodowych. 
Dzięki wszechstronnej pomocy 
Państwa Ludowego zw iązki za
wodowe prowadzą ogromną p ra
cę wychowawczą, rozszerzając 
z roku na rok zasięg swej dzia
łalności. W  ch w ili obecnej na 
teren ie całego k ra ju  działa po
rtee' 10.500 św ietlic . 240 klubów  
fabrycznych i 101 domów k u ltu 
ry . M ia rą  czynnego udziału 
zw iązkowców w  upowszechnia 
n iu  k u ltu ry  jest liczba około 
12 tys. zespołów artystycznych. 
W  walce o wzmożenie w ys iłków  
produkcyjnych klasy robo tn i
czej w y ró żn iły  się specjalne ze
społy artystyczne, k tó re  swą 
działalność ściśle wiążą z p ra
ca uśw iadam iające - agitacyjna. 
Obecnie pracuje już  ponad 1500 
tak ich  zespołów.

| Plenum stw ierdziło  równo- 
| cześnie, że w  dotychczasowej 
i działalności ku ltu ra ln e j i  wy- 
j chowawczej związków zawodo- 
! wych is tn ia ły  jeszcze poważne 
I braki. M. in. zbyt m ały j* s t  za- 
j sięg pracy masowo - poiitvcz 
| nej i  niedostateczne leszcze wią- 
j zanie działalności ku ltu ra lno- 
ośw iatowej z zagadnieniami pro. 
dukcy.inymi.

Dla usunięcia tych niedocią- 
| gnięć V I I I  P lenum  CRZZ zobo- 
Í w iązało instancje związkowe do 
zm obilizowania wszystkich form  
i środków propagandy, ag itac ji 

; oraz całej działalności ku ltu ra l- 
! no . ośw iatowej do w a lk i o wy- 
! konanie zadań I I I  roku planu 
| G-letniego.

„Należy szeroko stosować po- 
! lityczne metody w a lk i o produk.
! cie. polegające na wyjaśnian iu  
{klasie robotniczej n ierozerwal 
j nego związku, ia k i is tn ie je  mię- 
| dzv je j w ys iłk iem  produkcyj- 
j nym  a w ie lką  sprawą zachowa- 
I nia pokoju, zabezpieczenia na 
S szego niepodległego bytu  oraz 
1 podnoszeniem poziomu m ateria l.

nego i ku ltu ra lnego mas p ra
cujących“  — głosi uchwała.

Zw iązkowa praca ku ltu ra lno- 
oświatowa musi skutecznie prze
ciwdzia łać propagandzie i dzia
łalności wToga klasowego, agen. 
tu r  im peria lis tycznych i ich mo
codawców. wzmóc ofensywę 
przeciw!^» pozostałościom so- 
c ja l . dem okratyzm u. kosmopo
lityzm o w i i nacjonalizm ow i, b u 
dzić nienawiść do zdra jców  i  
szpiegów.

„P rzy  pomocy różnych form  
pracv ku ltu ra ln o  - ośw iatowej 

i — stwierdza dalei uchwala — 
należy umacniać więź polskich 

■ mas pracujących z masami p ra 
cującym i całego świata w  du
chu nieprzejednanej w a lk i prze.

| c iw ko wyzyskiwaczom  i agreso- 
| rom wojennym . W  większym 
i niż dotychczas stopniu należy 
i popularyzować rolę Zw iązku 
! Radzieckiego w walce o pokój 
i oraz w ykorzystyw ać doświad
czen ia  K ra ju . Rad w  poszcze
gólnych dziedzinach życia go- 

1 spodarczego i  ku ltu ra lnego“ .

Wzorowy ład i czystość, głęboka troska 
o warunki pracy-cechą radzieckich fabryk

Tkaczka APB im. Szymańskiego Eugenia Kantarek opoaiada 
o wrażeniach z polniii w ZSRR

(f) Przedstawiciele PAP prze -1 dało się nam pałacem z ba jk i, j robą. lecz mogący pracować, 
prow adzili rozmowy z uczestni- | Trudno byłoby m i też opisać j W  Leningradzie zw iedziliśm y
kam i delegacji związkowców | wspaniałe tea try, muzea. kina. 
polskich, którzy udali się do ' sale koncertowe, stale wypelnio.
M oskwy na uroczystości zw ią
zane z 34 rocznicą W ie lk ie j Re
w o luc ji Październikowej i  w 
ciągu miesiąca zw iedzali Z w ią 
zek Radziecki.

ne do ostatniego miejsca. W 
sklepach panuje ożyw iony ruch.. 

Na Kaukazie zapoznaliśmy się 
z urządzeniam i domów w ypo
czynkowych. Piękne pałace, w y 

znana łódzka przodownica {budowane rękoma radzieckich 
pracy, tkaczka z ZPB im . Cz. j robotników, służą robotnikom . 
Szymańskiego, Eugenia Kanta- Zw iedzaliśm y także w iele fa- 
re k  m ów i: j b ryk  radzieckich. Panuje tu

W  czasie pobytu w  Zw iązku | n iezwykła czystość, zarówno 
Radzieckim  wszędzie przyjm o- i maszyn ja k  i  samych sal i  ro - 
wano nas z w ie lką  m iłością i ra- botników.
dością. Tak ja k  ty lk o  braci i  j Do utrzym ania czystości po- 
siostry się przy jm uje , przyjm o- ; magają doskonałe urządzenia 
w a li nas górnicy kopa ln i w  Tu- j pyłochłonne i wentylacyjne. V/ 
le. w łókniarze — w Leningra- i t,en sposób zdrow ie robotn ika 
dzie. robotnicy F ab ryk i Samo- i jest chronione przed zgubnymi 
chodów w Moskwie, robotnicy | w p ływ am i kurzu, py łu  czy opa- 
spędzający wczasy w  pałacach : rów  chemicznych. W  każdej fa- 
wypoczynku — w Soczi. Ten j bryce znajdują się pięknie u- 
serdeczn.y, b ra te rsk i stosunek j trzym ane urządzenia socjalne 
ludz i radzieckich do nas, Pola- jh k : pokoje higieniczne dla ko
ków  — jest czymś, co nigdy j piet. um yw aln ie , prysznice, szat
n ie  zatrze się w mei pamięci. j nie, palarnie. Przy zakładach 

Trudno mi. proste j robotnicy, 1 znajdują się ż łobki i przedszko- 
opis-ać wspaniały w idok Mo- i la dla dzieci, a w w ie lk ich  za- 
skwy. o lbrzym ich wieżowców, j kładach ja k  np. w  Fabryce Sa 
w  których m ieszkają robotnicy, ■ mochodów im. Stalina w Mo- 
zna jdu ją  się k lu by  robotnicze, ! skwie i innych — sanatoria za 
un iw ersyte ty i hotele — m ówi j kładowe, w  któ rych  przebywają 
Eugenia K antarek. — M etro w y - i robotnicy zagrożeni jakąś cho

m. in. duże zakłady przemysłu 
bawełnianego.

Rozmawiałam z tkaczkami. 
W o lbrzym ie j fabryce nie ma 
ani jednej, k tó ra  nie w yra b ia 
łaby 100 proc. bazy. Szkolenie 
metodą inż. Kowalowa, stoso
wane tu  we wszystkich fa b ry 
kach, z likw idow a ło  ob jaw y n ie 
w ykonyw ania  przez robo tn i
ków  norm . N ie m a tu  również 
m owy o p ro du kc ji z brakam i.

Surowiec i  a r ty k u ły  pomoc
nicze czy części zamienne do
starczane są tkaczce do same
go krosna. W  razie uszkodzenia 
maszyny, m ajste r usuwa błąd 
natychm iast. Dlatego przez pe ł
ne osiem godzin żadne obsłu
giwane przez nią  krosno nie 
stoi bezczynnie. Dlatego też za
k łady  w ykonu ją  p lany z nad
wyżką.

Chciałabym  — stwierdza 
K an ta rek — aby i  w  naszych 
fabrykach zapanował ta k i ład, 
porządek, czystość, duch socja
lis tycznej, szlachetnej w a lk i 
ja k  w  fabrykach radzieckich. 
To co w idzia łam  w  Zw iązku 
Radzieckim, każe m i jeszcze 
lepie j niż dotychczas pracować, 
aby dorównać naszym radziec
k im  towarzyszom pracy.

Członkowie spółdzielni produkcyjnych 
otrzymują zaliczki na poczet dniówek 

obrachunkowych
(f) Spółdzielnie produkcyjne, 

w  całym  k ra ju  przygotow ują się 
do zamknięcia roku  obrachun
kowego i  podziału dochodu po
m iędzy członków. Część tego 
dochodu spółdzielcy o trzym y
w a li w  fo rm ie  zaliczek na "prze
pracowane dn ió w k i obrachun
kowe.

Duże zaliczki, z ty tu łu  prze
pracowanych dniówek obra
chunkowych o trzym a li członko
w ie  Rolniczego Zespołu Spół
dzielczego w  Racicach pow. In o 
w rocław . Przeciętnie z ha ze
b ra li oni w  tym  roku po 20 
k w in ta li pszenicy i  220 k w in ta 
l i  ziemniaków.

W  w yn iku  dużego dochodu 
ogólnego — duży jest i  dochód 
spółdzielców z 'dniówki. W  sto-

, sunku do roku ubiegłego w a r- 
i tość dn ió w k i obrachunkowej 
spółdzielców 7. Racic, ja k  w y n i
ka z dotychczasowych obliczeń, 
wzrośnie dw ukro tn ie . Np. wdo- 

; wa Kazim iera Brodzka, k tóra 
i pracowała w  brygadzie hodo- 
j w lane j otrzym ała na poczet 237 
i dniówek zaliczkę w  wysokości 
: 4,5 kw in ta la  pszenicy, 6 k w in -  
| ta li żyta i  25 k w in ta li z iem nia- 
l ków.
I Jeszcze wyższe za liczki o trzy- 
| m ali członkowie przodującej na 
j Dolnym  Śląsku spółdzielni w 
W ilczkow ie w  pow. Środa. Z 
pięcioosobowej rodziny W ojno- 
w iczów pracu ją  2 oąoby. L u d 
w ik , k tó ry  jest magazynierem 
oraz pracuje często w  bryga
dzie poiowej, wypracow ał do

tychczas 273,5 dn iów ki, a jego 
żona Em ilia , pracująca w  b ry 
gadzie hodowlanej, w y ro b iła  132 
dn iów ki. Rodzina ta przyw iozła 
z magazynów spółdzielni do 
swej zagrody 20 k w in ta li żyta, 
10 k w in ta li pszenicy, 2 k w in ta 
le owsa, 3 kw in ta le  jęczm ienia 
i 1 k w in ta l mieszanek kłoso
wych. r

Wysoka wartość dn ió w k i ob
rachunkowej w p ływ a na stałe 
podnoszenie się stopy życiowej 
spółdzielców w  W ilczkow ie. Ż y
ją  oni coraz zamożniej. Św iad
czy o tym  choćby ta k i fakt, że 
po wyp łaceniu zaliczek dw u
dziestu k ilk u  7. nich ku p iło  so
bie row ery, a 10 — apara ty ra 
diowe.

Premiowanie 
zachęca hodowców 

do zwiększania 
dostaw mleka

( f l L iczn i chłop i — hodowcy 
bydła z uznaniem p rz y ję li u - 
chwałę Prezydium  Rządu, gwa
rantu jącą dostawcom m leka 
prem ie w  postaci paszy treśc i
wej, a rtyku łó w  przem ysło
wych i  masła.

Zachęta w  postaci p re m ii po
woduje, że na poszczególnych 
terenach dostawy m leka stop
niowo wzrastają, m imo, że na 
ogół w ykonanie grudniowego 
p lanu skupu na tra fia  na t ru d 
ności.

M. in. w o j. olsztyńskie, k tóre
w  pierwszej połow ie miesiąca 
nie w ykonyw a ło  planu, w  dn iu 
19 bm. zrealizowało dzienny 
plan skupu. W  w o j. poznańskim 
dnia 20 bm. skup m leka wzrósł 
o 8 procent, w  w o j. opolskim  zaś 
o 10 procent w  stosunku do 
dn i poprzednich. P rzodują w  
skupie m leka wojew ództw a: 
szczecińskie i koszalińskie, k tó 
re systems tycznie przekracza
ją  p lany dzienne.

W  w oj. w roc ław sk im  prze
ciętna ilość m leka, dostarcza
nego do punktów  skupu i zlew
n i, wzrosła ostatnio o 10 tys ię
cy li t ró w  dziennie.

W  w o j. białostockim , 
skup od szeregu tygodni 
biegał bardzo słabo, w  
n ich dniach dostawy 
praw ie  podw o iły  się.

Obok wzrostu dostaw 
do punk tów  skupu, zwiększa 
się ostatnio liczba dostawców.

Jako pierwsza huta w Polsce • • •

gdzie
prze-

ostat-
m ieka

m leka

Włókno szklane 
zabezpiecza silniki 
elektryczne przed 

przepalaniem
(f) Zakłady K - l  w prow adzi

ły  ostatnio jako  m ateria ł izo
la cy jny  do przewodów w  s iln i
kach elektrycznych, w łókno 
szklane. Stwierdzono, że w łó 
kno szklane odznacza się du
żą odpornością na tem pera
tu rę  i  na w p ły w y  chemiczne i  
jest poza tym  n ie łam liwe.

Przemysł kab low y stosować 
będzie w łókno  szklane jako izo
lację  przewodów przede wszyst
k im  przy siln ikach, k tó re  często 
byw ają  przeciążane, a więc nie 
ty lk o  przy s iln ikach tram w a
jow ych, ale także np. p rzy s il
n ikach maszyn górniczych itp.

B y ł przekonany, że w łaśnie 
on ma rację. S ta lownię zna „ ja k  
swój palec“ , również wszystkich 
pracujących tam  w ytapiaczy i 
robotn ików . K tóż m ógł w ięc 
wiedzieć lep ie j, ile  stalownia 
hu ty  „B a to ry “  może dać w  m ie
siącu stali. On uważał, że w ię
cej s ta li w  listopadzie nie da.

Skoro jednak zapadła decyzja 
sta low ników , tow. Bytom ski, nie 
zważając na stanowisko ja k ie  
zająf na naradzie, ro b ił wszy
stko, aby stalownia wykonała, 
a nawet przekroczyła postaw io- 
ne przed nią  zadanie. Jego 
gruntow na znajomość ludzi i 
oddziału poważnie pomogła w y - 
tapiaczom.

Akord, nie dniówka
Pierwszą sprawą, k tó rą  dzię

k i tow. Bytom skiem u pomyślnie 
rozwiązano, było  usprawnienie 
ładowania złomu do martenów. 
Do listopada br. na sta low ni 
n u t y B a t o r y “  złom do marte-, 
nów ładowała brygada, składa
jąca się z 11 ludzi. Pracowali 
nie na akord, lecz na dniówkę. 
N ie m ie li więc poważnego bodź
ca do podnoszenia wydajności, 
do ładowania ja k  najw iększej 
ilości k o ry t złomem.

Samo ładowanie również nie 
było  właściwe. Często wjeżdża
no do pieca z ko ry ta m i napeł
n ionym i złomem ty lk o  do po ło
wy.

Nie trzeba a ę  dziw ić, że w  ta 
k ich  w arunkach czas ładowania 
przedłużał się i  że ogólny czas 
w ytopów  również b y ł zbyt 
długi.

Tow. B ytom ski rozw iązał tę 
sprawę radykaln ie . Postaw ił 
przed dyrekc ją  wniosek o za- 
akordowanie pracy ładowaczy. 
Od czasu wprowadzenia tego 
p ro jek tu  w  życie płaca ładowa
czy zależna jest od ilości w ło 
żonej pracy — od ilości złomu, 
załadowanego przez nich do 
kory t. G rupa ładowaczy liczy o- 
becnie ty lk o  8 ludzi, a m im o to 
nie ma wypadków, żeby piec 
czekał na złom, ja k  'to się czę
sto zdarzało przedtem. P rzeciw
nie, przygotowany w  korytach 
złom czeka teraz na załadowa
nie do pieców. Czas ładowania 
skrócono z około 3 do około 2 
godzin.

O szybkościowe
i przyspieszone wytopy
Samo jednak skrócenie czasu 

ładowania m artenów  nie mogło 
wystarczyć do w ykonania zwię-

Leszek Teper
kszonego planu p ro du kc ji sta li 
w listopadzie. M arten nr. 1 był 
do dnia 9 listopada br. w  re
moncie, a m arten nr. 2 kończył
swoją kam panię i lada dzień,, on ma już  am bicję hu tn ika .
m ia ł iść także do remontu. Z te
go względu produkcja  martena 
nr. 2 była stosunkowo niska.

Do 12 listopada stalownia 
m ia ła ciągle jeszcze o 420 ton 
s ta li m nie j, niż wym agało te
go zadanie planowe. Coraz 
m nie j ludz i w  hucie w ie rzy ło  w 
m ożliwości wykonania przez 
sta lownię listopadowego planu.

Organizacja pa rty jna  zw róci
ła się do wytapiaczy.

— Sytuację możemy u ra to 
wać jedyn ie  m ó w ili ag itatorzy 
— przez systematyczne w yko ny
wanie szybkościowych i p rzy
śpieszonych wytopów. Inaczej 
nie damy rady i  zobowiązanie, 
ja k ie  z łożyliśm y na naradzie, 
nie będzie wykonane.

Pochodzi ze śląskiej wsi 
trzech la t pracują na sta lowni 
hu ty  „B a to ry “ . Od roku jest 
p ierwszym  wytapiaczem. A le  i

Pokazał, że choć jest h u tn i
kiem  m łodym , to jednak nie 
ustępuje w  niczym  hu tn ikom  j 
„z pochodzenia“ . W  dniach ¡6, ' 
17 i  18 listopada w ykona ł jeden 
po drugim  trzy  szybkościowe j 
w ytopy, przy Czym dwa z nich ! 
w czasie 6 godzin i  5 m inut.

W ytapiacze' p rzy now ow yre- ! 
m ontowanym  m arten ie nr. 3 
nie m ogli się doczekać, k iedy 
ich piec dobrze wyschnie i o- 
krzepnie. W yn ik i, osiągane 
przez wytapiaczy z m artena nr.
1 nie dawały im  spokoju. Dą
żeniem ich było  nie ty lk o  osią
gać tak ie  same, ale jeszcze lep
sze.

Już 18 listopada wytapiacz 
! Szrajber z pieca nr. 3 w ykona ł

| Z tab lic , umieszczonych na 
1 piecach, zn ik ły  pozycje, w  k tó - 

Od 1 rych czas w ytopu wynosi) 9 i  
w ięcej godzin.

W szystkie piece m artenowskie 
hu ty „B a to ry “  przekroczyły 
znacznie swe listopadowe p la 
ny produkcyjne. „N a jgorszy“ 
w yn ik  — to 108 procent, n a j
lepszy — 127 procent miesięcz
nego planu.

In ic ja tyw ę  organizacji p a r ty j-  j szybkościowy w ytop  sta li w 
nej mocno poparło k ie ro w n i- j ciągu 6 godzin 50 m inut. 22.XI. 
c tw o sta low n i i k ie row n ic tw o i lepszy jeszcze w y n ik  osiągną! 
huty. Pomoc aparatu inżyn ie - i na tym  samym piecu wytapiacz 
ry jn o  -  technicznego stała się j Głąbik_ — w ytop w  czasie 5 go-
tym  cenniejsza, że sprawa szyb
kościowych czy przyśpieszonych 
w ytopów  w  piecach rnartenow- 
skich hu ty  „3 a tó ry “  je s t bar
dziej skom plikowana n iż  w  in 
nych hutach. Przyśpieszenie 
w ytopów  wymaga tu  od w y ta 
piaczy w ie lk i f  j um iejętności, 
dużej w iedzy, a wreszcie — du-^ 
żej ostrożności.

Józef F urtok , p ierwszy w y ta 
piacz na piecu martenów,skim 
nr. 1, jest hu tn ik iem  z „k rw i i 
kości“ . Cała jego rodzina m ie
szka w  Chorzowie i  z hutą „B a 
to ry “  łączą się jego losy od la t 
najm łodszych. Tow. Bytom ski 
poruszył w  F u rtoku  am bicję 
hu tn ika  z tradycją . „M uszę dać 
innym  p rzyk ład  i  p ierwszy roz
począć szybkościowe w y top y “ 
— taka była decyzja tow. F u r-  
toka.

15 listopada dokonał wytopu 
jednego z trudnych  do wytop ie 
n ia  gatunków sta li

dżin 45 m inut. 
Odtąd codziennie, aż do 29

Pierwsza
w polskim hutnictwie

W  listopadzie sta lownicy do
w ied li, że nie ma dla nich tru d 
ności. k tó rych  nie po tra fią  po
konać.

Początkowe w ątp liw ości, k tó 
rych wyrazicie lem  b y ł tow. B y 
tom ski, w y n ik a ły  z braku w ia 
ry  w  m ożliwości i s iły  robo tn i
ków. Listopad stal się dobrą 
szkołą i dla tow. Bytomskiego 
i dla organizacji p a rty jn e j i dla 
całej załogi i k ie row n ic tw a hu 
ty.

Od 1 grudn ia walka o syste
matyczne przeprowadzanie szyb
kościowych i przyśpieszonych 
wytopów  trw a  w  dalszym cią
gu. Od 1 do 15 grudn ia w yko 
nano 55 przyśpieszonych i  11

listopada na m arten ie nr. 3 w y - : szybkościowych wytopów. 
J ™ ™ 1' szybkościowe w ytopy: O fia rna praca s ta low n ików
G łąbiit, Szrajber, M yland. W  ; hu tv „B a to ry “  pozwoliła s ia low - 
tych dniach najlepszy w yn ik  u - j n l do 14 bm. godz. 12.50 ukoń- 
zyskal Szrajber — 6 godzin 15 { czyć tonażowy plan roczny. Po- 
ra inu t- | stawa całej załogi hu ty, w  k tó -

jest w ie lu  podobnych D u-Jednocześnie z systematycz
nie w ykonyw anym i wytopam i 
szybkościowymi, stale w yko ny
wano w ytopy przyśpieszone. 
Każdy n iem al w ytop po 12 lis to 
pada na stalowni hu ty  „B a to ry " 
— to w ytop  albo szybkościowy 
albo przyśpieszony.

re]
rokow i, Furtokow i, K rzyw on io - 
w i i M y landow i, przyczyn iła się 
do w ie lk iego osiągnięcia huty 
„B a to ry “ , k tó ra  do 18 bm. w y 
konała całoroczny plan w a rto 
ściowy, jako  pierwsza \v po l
skim  hu tn ic tw ie .

I iNa marginesie

Geografia Mac C lo \ ‘a

godzin 45 m inut. W  tym  samym 
dniu A n to n i K rzyw oń — p ie rw 
szy wytapiacz. na tym  samym 
m arten ie dokonał w ytopu po
dobnej s ta li w  ciągu 5 godzin i 
55 m inut.

Jeden po drugim —  
szybkościowe wytopy

P io tr D urok dopiero po w o j
nie zaczął pracować w  hucie.

Okazuje się, że w  am erykań
skim  W ysokim  Kom isarzu w  
Niemczech zachodnich, którego, 

w  ciągu 6 i jako bankiera posądzaliśmy ty l-

W Centralnym Domu Dziecka

ko o umiejętność liczenia dola
rów, tkw ią jeszcze inne talen
ty. ‘Należy do nich między in
nymi i umiejętność rysowania 
map. Map, można powiedzieć 
szczególnych, tak szczególnych, 
jak i jego geografia.

W  dniu 23 listopada tzw. 
„rząd“ w Bonn wydal zarządze
nie, mocą którego nasze Ziemie 
Zachodnie nazywać się mają 
odtąd w urzędowej nomenkla
turze bońsklej „Deutsche Ost-

| najbardziej wyuzdanej pro- 
; paganay antypolskiej. I  tak na 

przykład, jak donosi „liberał - 
I ny“ dziennik angielski „Man- 
! chester Guardian“, prof. Lau- 
bert z uniwersytetu w Getyn- 

! dze utrzymuje — cytujemy do- # 
słownie — „że w his tor i i  Polski 

j Niemcy mają czyste sumie- 
\ nie(!). F ryde ryk  W ie lk i  zyskał 
I sobie wdzięczność (!!) całej Eu-  
\ ropy za swój udział w  p ie rw -  
I szym rozbiorze Polski i nazwał 
| zupełnie słusSnie polskie skar-  
! gi zwyk łą  bigoterią ( !!!)“ .

Jeżeli Fryderyk W ielki za-
gebiete unter polnischer Verw al- j Kłu*A* si,bie na wdzięczność 
tung“ — czyli „niemieckimi te- { Europy — to oczywiście na te
renami wschodnimi pod admi- ! ką samą, a raczej o wiele wię- 
mstrącją polską“. Nie trzeba ! kszą wdzięczność zasłużyli so- 
chyba dodawać, że rozporządzę- j bie hitlerowcy, ktorzv, zdaniem 
nie to wyszło z pełną aprobatą i prof. Lauberta również mieli 
Mac Cloya, I  Mac Cloy me o- 1
mieszkał załączyć owego rozpo
rządzenia do swego kolejnego, 
szóstego sprawozdania kw artal
nego do Waszyngtonu.

Do sprawozdań takich dołą
czona zwykle bywa mapa. Do
tychczas, Mac CJoy nie decydu
jąc się o f i c j a l n i e  poprzeć 
trizońskich roszczeń rewizjoni
stycznych (bo nieoficjalnie rząd 
amerykański i jego przedstawi
ciele czynią to od dawna) w po
przednich sprawozdaniach za
mieszczał mapy Niemiec, koń- . , . . ,  . .
ezące się na granicy na Odrze j scu’ £dzje znajdują się „Deu- 
i Nysie. Obecnie poszedł dalej: tsche Ostgebiete unter polni- 
przesłał do Waszyngtonu mapę scher Verwaltung“ chciałby 

! Niemiec z granicami z... 1939 ro- j *»Pewne narysować komory 
■ ku 1 gazowe, kominy, wieże przy-
1 Oczywiście -  nie z niewiedzy ! sz,^ h , . ob?IÓW . koncentracyj-

że

„czyste sumienie“ wobec Polski.
Istotnie, trzeba przyznać, że 

z czystym sumieniem mordo
wali, rozstrzeliwali, torturo
wali, palili i burzyli. I ,  do
prawdy, zasłużyli sobie na 
wdzięczność „Europy“ — tej 
„Neues Europa“, którą chcą 
na hitlerowski wrzór odtwo
rzyć ze wszystkimi szczegóła
mi imperialiści amerykańscy.

Mac Cloy rysuje nową mapę 
Europy. A na mapie, na m iej-

pochodzą te „pomyłki“ Mac nych. M a to już do siebie
Cloya. Wie on dobrze co robi, j rewizjonistyczna „geografia

Uruchomiony niedawno Centra lny Dom Dziecku w  Warszawie jest licznie odwiedzany przez• 
rodziców zakupujących wyroby  konfekcyjne i  obuwie

Fo to  C A F  — St. D a b ro w ie c k i

popierając i wzmagając tenden
cje rewizjonistyczne w Trizo- 
nii. Cele tego „geografa“ są jas
ne: wzmożenie histerii wojen
nej i odwetowej w  Niemczech 
zachodnich, i w  ten sposób ułat
wienie odrodzenia hitlerowskie
go Wehrmachtu.

Nic dziwnego, że w takiej a t
mosferze i przy takiej rewizjo- j która dobitnie charakteryzuje 
nistycznej „geografii“ w ykw i- j amerykańsko-hitlerowska spół- 
tają raz po raz zatrute owoce ■ kę. OSA

się bardzo ściśle łączy z „archi
tekturą“ — więzień i obozów 
śmierci, jakim i pokrył Europę 
Hitler.

Pan Mac Cloy może . sobie 
rysować mapy. Nie na 'wiele 
mu się to przyda. Jest to taka 
przysłowiowa podróż — pal
cem po mapie. Po mapie —

Z Z A G A D N I E Ń  P A R T Y J N Y C H

O k o le g ia ln o ś c i  w p r a c y  
k o m i t e tó w  p a r t y j n y c h

W  ch w ili obecnej, tak ja k  w
całym k ra ju , w województw ie 
koszalińskim  odbywają się 
pa rty jne  konferencje sprawoz
dawczo-wyborcze. k tóre doko
nu ją  wyborów  nowych władz
party jnych.

Jesteśmy ną przełomie d ru t 
giego i trzeciego roku naszej 
Sześciolatki Przed partią  i ma
cami pracującym i w yrasta ją  no
we i trudnie jsze zadania. Jak 
te zadania zostaną zrealizowa
ne. ja k i udział do ogólnonaro
dowego w ys iłku  wniesie dany 
oow iat czy miasto w dużym 
Stopniu będzie zależało od pra
cy terenowych kierowniczych 
instancji pa rty jnych  — kom ite
tów m ie jskich, czy pow iato
wych. Dlatego też ak tyw  par
ty jn y  wybiera spośród siebie 
najlepszych i wypróbowanych 
towarzyszy, by powierzyć im  
k ie row n ic tw o życiem po litycz
nym  i gospodarczym w powie
cie. Członek pa rtii, którego m a
sy pa rty jne  obdarzyły zaufa
niem musi nie ty lko  świecić 
przykładowa postawą w życiu 
codziennym, ale cała iego tro 
ska, w szys tk ie  jego w iysiłk i po
w inny być skierowane na umac
nianie autoryte tu i podnosze
nie pracy ins tanc ji pa rty jne j, do 
k tó re j został wybrany.

*
Podstawą partyjnego k ie ro w 

n ic tw a jest kolegialność w p ra
cy. Niesposób p raw id łow o k ie ro 
wać bez aktywnego udzia łu w) 
pracy kom ite tu wszystkich je 
go członków, bez opierania się 
kom ite tu  na aktyw ie  i  na ma
sie członkowskie j. Tymczasem 
zasada kolegialności w  pracy 
k ie row n ic tw a  nie była  prze-

M. Elczexvshi
I  s e k re ta rz  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  w  K o sza lin ie

strzegą na w  szeregu powiatów 
naszego województwa.

W Białogardzie, Kołobrzegu i 
S ławnie plenarne posiedzenia 
KP odbyw ały się zaledwie trzy  
razy w roku. Zwoływano je je - 

j dyn ie na polecenie KW . W 
j Słupsku Sławnie i Wałczu nie 
j zwoływano w praktyce pienar- 
j nych posiedzeń kom itetu. P lenu-
I mą kom ite tów  zastępowano na-
I I adami- aktywu. N ie jednokrotn ie 
| zdarzało się. że na te narady nie
; zapraszano nawet niektórych 
| członków kom ite tu powiatowe- 
I go. Narady aktyw u są n iezw y- 
j kle ważnym ogniwem w  pracy 
| partyjnego kom ite tu, pow inny 
one odbywać sie bardzo syste
matycznie, nie zastępują one 
jednak roboczych zebrań k ie 
rowniczej ins tanc ji pa rty jne j, 
jaką jest kom ite t powiatowy.

— Ci sa n ieak tyw n i i tak nie 
wiele wniosą. — Z takiego za
łożenia wychodziła np. egzeku
tyw a KP  w  Wałczu, — ja k  
s tw ie rdz ił samokryt.ycznie na o- 
statnim  plenum sekretarz KP  
tow. P io trow ski. Za aktyw nych 
członków uważano ty lk o  tych, 
którzy wchodzili w  skład egze
k u tyw y  KP. Tak oto w  Wałczu 
egzekutywa, k tó ra  jest prze
cież organem wykonawczym  ko
m ite tu  — w łaściw ie postawiła 
siebie ponad kom ite t pow iato
wy.

Tego rodzaju p ra k ty k i m ia
ły  m iejsce i  w  innych powia
tach. Pozbawienie kom ite tów  
pow iatowych ich k ierownicze j
ro li staw iało egzekutywy K P  
poza kon tro la  kom ite tu .

W  zw iązku z brakiem  te j kon
tro li w Kołobrzegu doszło do 
rażących wypaczeń w pracy eg
zekutywy. Egzekutywa KP  za
m ieniła  się w  ja k iś  aparat ad
m in is tracy jny . urzędujący w  o- 
derwaniu od terenu. W prow a
dzono dziwaczny podział na 
pracę po lityczną i  gospodarczą. 
Zadaniam i po litycznym i m iała 
się zajm ować egzekutywą i apa
rat etatowy KP, a gospodarczy
m i — rady narodowe. W p ra k
tyce to rozdwojenie stanowiącej 
jedną całość roboty po lityczno- 
gospodarczej odbiło się jedno
cześnie na przebiegu akc ji sku
pu, w  k tó re j pow iat kołobrze
ski zajm ował jedno z ostatnich 
m iejsc w  wojew ództw ie i na ca
łe j pracy pa rty jne j. Przez d łu 
gi okres w łaśnie w tym  powie
cie na jw ięce j członków p a rtii 
zalegało- ze sprzedażą zboża. A k 
cja skuou nie została przez egze
ku tyw ę  K P  wykorzystana dla 
wzmocnienia szeregów p a r ty j
nych. Egzekutywa K P  oderwa
na od terenu, mechanicznie za
tw ie rdz iła  wn ioski o przyjęcie w 
poczet kandydatów m. in. ta 
k ich ja k  W ronka i M uranek z 
Jurkowa, gm. Siemyśl, którzy 
poważnie jeszcze zalegali w w y 
konaniu swoich zobowiązań.

*

Jak w ie lk ie  znaczenie w  re 
a lizac ji zadań pa rty jnych  ma 
systematycznie zwoływane ple
num  K P  przekonały się pow ia
ty  Szczecinek, M iastko i  B ia ło 
gard. Tw ierdzenie n iektórych, 
że w  okresie kiedy cały ak tyw

pow iatowy jest zaabsorbowany 
jakąś akcją, lub  k iedy chłopi, 
członkowie p a rtii, są zajęci ro 
botą w polu nie uda się zwo
łać plenum, okazało się bezpod
stawne. P lenarne posiedzenia 
KP  nie ty lko  nie zakłóc iły  toku 
pracy, ale m obilizow ały organ i
zacje pa rty jne  do rea lizac ji za
dań polityczno-gospodarczych.

W  powiecie Szczecinek np. by 
ły  trudności w  przebiegu akc ji 
żn iw no-om łotow ei w spółdziel
niach produkcyjnych. Zwołano 
plenum  KP dla omówienia te j 
konkre tne j sprawy. Przedysku
towanie i  rozpracowanie zadań 
w dziedzinie politycznego, go
spodarczego i  organizacyjnego 
umocnienia spółdzielni p roduk
cy jnych na tle  akc ji żn iw no- 
om łotow ej, postawienie tych 
zadań przed organizacjam i par
ty jn y m i dało poważne rezu lta 
ty. Spółdzielnie produkcyjne w 
powiecie Szczecinek szybko w y 
sunęły się na przodujące m ie j
sce w  akc ji żniwnej.

W Białogardzie plenum  KP 
poddało ostrej k ry tyce  brak do
statecznej op ieki nad szkole
niem pa rty jnym . Tow. Szczęś
n iak k ie ro w n ik  W ydzia łu Po
litycznego POM w  S w idw inku  
sk ry tykow a ł , niedostateczną 
kon tro lę  punktów  szkolenio
wych. W ykładowcy nie zawsze 
dobrze w yw iązyw a li się ze 
swych odpowiedzialnych zadań. 
Obniżał się poziom szkolenia. 
B rak  op ieki nad kursam i sprzy
ja ł przemycaniu do um ysłów  
słuchaczy fa łszywych, a n iek ie
dy nawet w rogich teoryjek.

W  powiecie M iastko, w kró tce 
po ogłoszeniu dekretu o plano
w ym  skupie zboża, zostało zwo

łane plenum K P  dla wytycze
nia zadań organizacji pa rty jnych  
w  te j akc ji. Plenum K P  zw róc i
ło uwagę na niezdrowe samo- 
uspokojenie, panujące w  n ie 
k tó rych  kom itetach gm innych. 
K om ite ty  gm inne Wałcz, K aw - 
cze i M iastko uważały, że sam 
dekret zagwarantuje automa
tyczne wykonanie planów. M o
b ilizac ja  aktyw u party jnego 
przez plenum KP poważnie 
przyczyniła sie do tego, że po
w ia t M iastko w  skupie zboża 
wysunął się na pierwsze m ie j
sce w  województw ie koszaliń
skim.

*

Przebieg i  owocność obrad 
plenarnych posiedzeń' KP  w 
głównej mierze zależy od ich 
przygotowania. Z całą pewno
ścią nie spełni swej ro li tak ie  
plenum, na k tó rym  dane zagad
nienie będzie omawiane bez a- 
nalizy sytyacji w powiecie, w o- 
derwaniu od codziennej p ra k ty 
k i, bez oceny w k ładu  pow ia tu 
vi walkę o realizację zadań o- 
gó lnokraj owych.

W Kołobrzegu na jednym  z 
posiedzeń KP, (które zresztą 
przypom inało raczej tak zw. 
„odprawę“ ) na porządku dzien
nym stanęła sprawa zadań 
członków p a rtii w  rea lizac ji zo
bowiązań wsi wobec państwa. 
Kom isja utworzona przez egze
ku tyw ę  K P  dla przygotowania 
m ateria łów  nie w yjechała na
wet w  teren. Referat na plenum 
został opracowany zza biurka. 
N ic dziwnego, że zaw ierał on 
ty lk o  zestawienie c y fr zebra
nych z różnych in s ty tu c ji po
w ia tow ych i  powiązanych ogól
n ikow ym i frazesami. W całym 
referacie nie było ani jednego 
przyk ładu  z pracy podstawo
wych organizacji party jnych. 
N ie pokazano jaka  ro lę w  ak
c ji skupu odegrali członkowie 
p a r ti i i  ja k ie  b y ły  niedociągnię
cia w  k ie row an iu  akcją. Po ta 
k im  referacie dyskusja była  ja 

łowa. „Ż le  jest z wykonaniem  
planów, ale trudno nam się do
szukać przyczyn“  — pow ie
dział w podsumowaniu dysku
sji sekretarz K P  tow. Seta. W 
ja k i sposób plenum  mogło u ja w 
nić te przyczyny, skoro człon
kow ie egzekutywy KP  nie zna
l i  trudności w  terenie? Zrozu
m iałe, że w łaśnie dlatego nie 
p o tra f ili oni wyciągnąć żadnych 
wniosków.

N iektóre  kom ite ty  pow ia to
we tra k tu ją  plenarne posiedze
nia wyłącznie jako konieczną 
formalność, co obniża au tory
tet ins tanc ji pa rty jne j.

W Sławnie egzekutywa KP, 
przygotow ując rozszerzone ple
num, (a w łaściw ie była to na
rada aktywu), postawiła pod o- 
bradY równocześnie trzy zagad
nienia Poza referatem  o zada
niach gospodarczych został w y 
głoszony referat o szkoleniu 
p a rty jnym  oraz o pracy p a r ty j
nej wśród kobiet. Dyskusję zro
biono łączna. Członkowie ko 
m ite tu  nie znali uprzednio po
rządku dziennego obrad, i  nie 
b y li w stanie konkre tn ie  usto
sunkować się do poszczególnych 
problemów.

Nie przyczynia się do podnie
sienia ro li kom ite tu  pa rty jn e 
go spotykany dość często fak t 
staw iania przez egzekutywę KP 
problem ów przeznaczonych pod 
obrady w sposób bezkrytyczny. 
W referacie wygłoszonym na 
plenum w  S ławnie m ów iło  się 
np. o masowym udziale kobiet 
w  różnych1 akcjach, o w ie lk ich  
sukcesach L ig i Kobiet, ale nie 
zwrócono na jm niejszej uwagi 
ha niedociągnięcia. Referat 
stw orzy ł atmosferę samouspo- 
kojen ia, tak  daleka od atmo
sfery party jnego plenum, że 
jedna z dyskutantek słusznie 
zw róciła  uwagę: „W ynika łoby, 
że pow ia t sław ieński powinien 
otrzym ać sztandar przechodni za 
wzorową pracę“ . Tymczasem 
jest rzeczą wiadomą, że praca

K P  w  S ławnie nie daje powodu 
do samouspokojenia.

*

N iektóre  egzekutywy kom ite 
tów  pow iatowych us iłu ją  na 
plenumach skierować k ry ty k ę  
wyłącznie pod adresem sekre
tarzy kom ite tów  gm innych i 
podstawowych organizacji pa r
ty jnych .

Tow. Barbarow icz na plenum 
kom ite tu  powiatowego w  W ał
czu ostro sk ry tykow a ł pracę 
podstawowych organizacji pa r
ty jnych , w  spółdzielniach p ro
dukcyjnych za to. że nie sta
w ia ła  na swoich zebraniach 
spraw gospodarczych. T y lko  w 
dołach w idz ia ł on niedociąg
nięcia. A le  ani słowem nie 
wspom niał o tym , że członko
w ie  egzekutywy i  in s tru k to rzy  
KP, będąc w spółdzielni p ro
dukcy jne j mało in teresu ją się 
pracą te j organizacji p a r ty j
nej.

N ieliczne sa na ogół głosy 
k ry ty k i i sam okrytyk i na ple- 
numach KP  i na ogół są one 
bardzo niekonkretne. „K P  p ra
cował słabo“  — m ów ią tow a
rzysze, lecz nie podają fak tów  
i wniosków, ja k  napraw ić 
stwierdzone b rak i. Tak w yg lą 
da k ry ty k a  i sam okrytyka prze
de wszystkim  tam, gdzie człon
kow ie KP  sa w  większości od
sunięci od całokszta łtu pracy 
pa rty jne j. Dlatego trudno im 
przeprowadzić analizę pracy 
egzekutywy i całego kom itetu. 
W dodatku zdarzają się jeszcze 
wypadki, że n iektórzy członko
w ie egzekutywy KP  zamiast 
wziąć sobie do serca krytyczne 
uw agi — z oburzeniem odtrąca
ją  nieśm iałe głosy k ry ty k i.

K iedy  na plenum KP w S łup
sku tow. Kabaciński s tw ie rdz ił 
w  dyskusji, że sekretarz K P  
tow . W alkow ski dawał na na
radach sekretarzy kom ite tów  
gm innych ogólnikowe nastawie
nie — wystąpienie jego spotka-

| ło  się ze złośliwa odpowiedzią 
ze strony sekretarza KP.

Jasne, że tak ie  zachowanie s^ę 
I sekretarza w  stosunku do czion- 
ka KP, k tó ry '  wysunął uzasad- 

I nione ' kry tyczne uwagi, nie 
I w p ływ a zachęcająco na k ry ty -  
j kę ze strony pozostałych ucze- 
i s in ików  plenum. Staw ianie się 
1 członków egzekutywy poza k ry -  
i tyką . zniechęca członków KP i 
| obniża w  nich poczucie odpo- 
i w iedzialności za pracę korni te- 
j tu.
i K om ite ty  powiatowe powinny 
| odegrać decydującą rolę w  pod- 
| niesieniu na wyższy poziom 
i pracy pa rty jn e j na swoim tere- 
■ nie. Niezbędne jest tu ta j zrozu- 
! m ienie swej zaszczytnej i od- 
I pow iedzialnej ro li przez samych 

członków KP. Podniesienie au- 
! to ry te tu  K P  nie zmniejszy by- 
I na jm n ie j ro li egzekutywy. 
I Przeciwnie. A u to ry te t egzekuty- 
! wy, je j powiązanie z całą orga- 
I nizacją pa rty jną  ja k  najściślej 
! uzależnione jest od autorytetu 
j i powiązania z masą członkow- 
i ską całego kom ite tu  pow iato- 
i wego. Egzekutywa, jako ciało 
| wykonawcze kom ite tu , może 

p raw id łow o pracować ty lk o  
wówczas, gdy działalność je j 
jest systertiątycznie i konkre t
nie oceniana i nakierowyw ana 
przez plenum  KP.

*

W ojewództwo koszalińskie w  
I w yn iku  niedostatecznej pracy 
j po litycznej kom ite tów  pow ia- 
i t owy eh w yraźn ie  nie nadąża za 
| innym i w ojew ództw am i w rea li- 
| z.aeji zadań gospodarczych. Pod

niesienie pracy i ro li ins tanc ji 
: pa rty jnych  przez wprowadzenie 
i do ich codziennej p ra k tyk i nie- 
I wzruszonej zasady ko leg ia l
ności. umiejętność posług iw a
nia się orężem k ry ty k i i  samo
k ry ty k i przyczyni się do u - 
sprawnienia k ie row n ic tw a  go
spodarczym i  k u ltu ra ln y m  bu
downictwem  na naszym tere
n ie
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Czytplnicy i korespondenci piszą
Porządek nierytorycziio-biurokralyczny

W  drug ie j po łow ie sierpnia K o le i Państwowych w  W arsza- 
b t. Baza Sprzętu i  T ransp o rtu j w ie. Na reklam ację o trzym a li- 
„M etrobudow a“  złożyła zamó- \ śmy taką oto w ym ow ną odpo- 
w ienie do h u rto w n i .M otozbyt“  j wiedź (przytaczam dosłownie): 
w  Łodzi na różne części samo- j „D yrekc ja , k w itu je  odbiór re- 
chodowe, potrzebne do eksploa- i k la m a c ji o odszkodowanie za 
ta c ji taboru, np. autom aty d o i b rak jedne j skrzyn i części sa- 
prądnic, kondensatory, szczot- | mochodowych z p rzesyłk i zw v- 
k i itp . Dnia 30 sierpnia h u rtó w - , czajnej Łódź -  K a liska i zaw ia
nia ta przysłała nam po tw ie r- ; damia, że m erytoryczne rozpa- 
dzenie zamówienia. ' | trzenie rek lam acji nastąpi w
. M in ą ł wrzesień, październik, te rm in ie  późniejszym “  — pod- 

listopad i dopiero w  początkach | pisał k ie ro w n ik  Działu Odszko- 
grudnia dostaliśm y zaw iado- | dowań z Przewozów, 
mienie, że zamówione części są i , , , . .
do odebrania na staeii W arwa I Porządek m erytoryczno -  b iu - dr) odebrania na stacji .Warsza- , ,.okra tyczny został zachowany,

7  f  ’ _ . f . .  ale nam to nie wystarcza.
Z nadzieją w  sercu pojecha- c h  w iedzieć ile  czasu no 

lis m y  po oczekiwaną przesyłkę. | trzebufe D O K p  ’ P
Po w ykup ien iu  lis tu  przewoźo- 1
wego okazało się, że przesyłka 
nasza... zaginęła.

Przesyłka została wysłana 26 
września. Dlaczego więc dopiero | Przesyłka może zaginąć i ja k  
w  g rudn iu  dostaliśm y zawiado- j  władze ko le jow e walczą o to. 
mienie? Dlaczego z Łodzi do | podobne fa k ty  nie m ia ły

E dukacja  m orderców

na „m e ry to 
ryczne rozpatrzenie“  spraw y za
g in ione j przesyłki.

Chcemy wiedzieć dlaczego

M A R E K  HŁASKO  
Baza Sprzętu i Transp. 

„Metrobudowa“ 
Warszawa

W arszawy przesyłka szła trzy  m;e.l5Ca- 
miesiące, i w  dodatku w  ogóle 
nie doszła?

Zapyta liśm y o to  W ydzia ł 
H and low y D yre kc ji O kręgowej

Zaniedbane współzawodnictwo
P lany p rodukcyjne M ie jsk ich  | M im o dobre j pracy załogi trans- 

Zakładów  M leczarskich w  W ar- | portu nie wciągnięto je j do współ 
szawie za 11 miesięcy zostały i zawodnictwa. W spółzawodnic-
wykonane w 106 procent.

Do w ykonania planu przyczy
n iła  się w dużym  stopniu zało
ga top ia ln i serów, k tó ra  m im o 
pracy na starych maszynach
ulegających często aw ariom  i | to przeważnie pracownice ba- 
przestojom. zwiększyła w ysiłek 
i  obecnie kończy swój plan 
roczny. Z in ic ja ty w y  to w 
B rü h l, k tó ra  pierwsza na rów ni

tw o na naszym terenie w ogóle 
— można powiedzieć — kuleje. 
Na ok. 1.600 osób załogi udział 
we współzawodnictw ie oierze 
690 osób. w  tym  540 kobiet. Sa
v U  f~s X i j c .  V V u  Zi< 1 1 V_. (U l  CA *_ V V l  i  1 C t  *.. c* , j

rów  i skiepów. N ie ma współ-»] 
zawodnictwa pracy wśród p ra 
cow ników  ha li ekspedycyjnej i 

, innych. Gdy konw o jenci trans- j 
z mężczyznami stanęła przy k o t- 1 portu handlowego sami zgłosili 
łach top ia lnych, obecnie cala za- j się do kom is ji współzawodnic- j 
łoga top iarek składa się z samych i twa o wyznaczenie norm. od po- ! 
kobiet. W y n ik i ich pracy są j w iedziano im. że nie ma żad- 
wyższe od dotychczasowych w y - ! nych norm  opracowanych. a 
n ikó w  mężczyzn. Realizując zo- ] opracowanie nastręcza duże 
bowiazania podjete dla uczczę- j trudności.
n ia  34 rocznicy R ewolucji Paź- j A  jak pracuje kom isja? S kla- 
dz iern ikow ej załoga top ia ln i za- i da sie ona z 7 osób A le  na 
oszczędziła około 24.000 zł i  za.i-j miejsce przewodniczącego ko
n tu je  pierwsze miejsce we ] m is ji, k tó ry  3 miesiące temu zo- 
współzawodnictw ie. stał przeniesiony do innego za-

Do w ykonania planu przyczy- 1 k ładu pracy, nie powołano do- 
r . ił i sie rów nież w  poważnym I tychczas zastępcy. Praca- kom i- 
stopniu pracow nicy transportu  ] sj f  polega na zbieraniu sie raz 
— k ie row cy: Bolesław Cygan, na k w a rta ł w  celu przyznania 
Jan P ie tryka. Jan Radzikowski. ] nagród współzawodniczącym 
W ładysław  W asowski i  dyspo-1 Członkow ie kom is ji nie mają 
zytorzy: Zb ign iew  K u r i Stefan j przydzie lonych prac. nie p ro - 
K u ligow sk i. W spom niani k ie - j wadzą ko n tro li w ykonania pla- 
row cy jeżdżą bez aw arii, są zdy- | nów.
scyp linow ani i punktua ln i. Za- • D yrekc ja  także nie bardzo in - 
den z nich nie odm awia pracy j teresuje sie współzawodnic - 
w  godzinach nadliczbowych, w  i twem. Nn. pomimo przyznania 
k tó rych  trzeba przywozić m leko ] m iejsca na kursie  dla techników 
z wo jew ództw : , łódzkiego, po- | usta lania norm  we wsoółza- 
znańskiego, olsztyńskiego i byd- i wodnictw ie . nie wysłano n iko -

; go, bo... nie znaleziono odpo- 
! w iedniego kandydata. Praca ko- 
] m is ji nie in teresu je ślę Rada

W  m arcu br. organ N a jw yż
szej Rady O św ia ty w  U SA —  
„Rodzice i W ychow aw cy“  za
m ieścił a r ty k u ł pt. „M in is te r
stwo obrony p lanu je  przyszłość 
waszych synów“ . A u to r tego a r
ty k u łu  p isał m. in.: „W  w y n ik u  
współpracy szkoły i  rodziców  
chłopcy dziś jeszcze bawiący się 
w ogródkach będą mogli być le
p ie j przygotowani do swej p rzy
szłej wo jskowej drogi życia. Pa- 

I miętajcie, że potrzebujemy mor-  
| derców, ty lko  morderców. Naj-  
| lepszymi mordercami zaś są nie 
I ojcowie rodzin, ani też męż
c z y ź n i  25-letni czy starsi, lecz 
j właśnie 18-letni chłopcy“ .

Ten cyniczny program  „W y- 
] chowania“  m łodzieży w  Stanach 
Zjednoczonych jest rea lizowany 

j z dużym nakładem  środków 
! i  ma już  poza sobą poważne 
; „osiągnięcia“ . Cały aparat szkoi- 
| ny oraz propagandowy, ja k  p ra 
sa, f ilm , radio, nastawione zo
sta ły na ta k i cel „w ych ow a w 
czy“ .

Am erykańscy monopoliści nie 
szczędzą funduszów, by w yho
dować ludzi m łodych, um ie ją 
cych z zimną k rw ią  zabijać 
dzieci w  kołyskach, n ienaw idzą
cych wszystko, co ma cokolw iek 
wspólnego z wolnością i  demo
kracją, przeświadczonych, iż 
A m eryka Trum ana ma do speł
nienia „dz ie jow ą ro lę “  panowa
nia nad św iatem  i podporządko-. 
wania sobie wszystkich nleame- 
r.ykańskich „niższych ras“  i że 
tych, k tó rzy  się z tym  nie go
dzą, trzeba bezlitośnie m ordo-

Zytfmunt Słomknwski

goskiego. (Przyczyna tak da le
kich ra idów  jest. to, że dostaw
cy w wojew ództw ie warszaw
skim  zm nie jszy li ostatn io do- j Zakładowa, a członek kom is ji i

j równocześnie członek egzekuty- 
I w y o rgan izacji p a rty jn e j tow.

Przygotowanie do wojny
„Wasze dziecko m usi sobie 

przyswoić pojęcie,, że nowa w o j
na światowa jest nieunikn iona“  
— uczą rodziców amerykańscy 
„w ychow aw cy“  w  książce pt. 
„S ea rlig h t“ . I  szkoła am erykań
ska p iln ie  wpaja w 'd z ie c i to 
zbrodnicze pojęcie. Nauczyciel, 
k tó ry  śmie napomknąć coś o 
m óżiiwości un ikn ięc ia  w o jny, 
na tychm iast jest w yrzucany na 
bruk.

„Wasze dziecko m usi nauczyć 
sie nienawidzieć Rosję ślepą 
nienawiścią“  — ju dz i cytowana 
ju ż  książka. A czasopismo „Scho- 
lastic“ , przeznaczone dla ucz
n iów  w w ieku od 7 do 12 lat. 
opisuje w  „p rzystępny“  sposób 
w o jnę w Kore i, gdzie „nasi 
dzieln i chłopcy walczą z K o 
reańczykami, Chińczykami i in 
nym i czerwonymi Azja tami.  
Wzorem dla was pow inn i być 
tacy ludzie, jak  gen. Ridgway, 
godny następca gen. Mac A r th u 
ra.“ . Czasopismo w yjaśnia też, 
na czym polegają zasługi R id
gway a: „Generał ten wyda l nie

dawno rozkaz pod nazwą  
„A c t ion  K i l le r “ , żeby zabijać 
możliw ie jak  na jw ięce j Ch iń
czyków, bo jest ich stanowczo 
za dużo“ .

T ak w paja  się w  dzieci jad 
szow inizm u i  h itle ro w sk ie j po
gardy dla innych narodowości 
i  ras.

Szkoła sadyzmu 
i zwyrodnienia

W pajaniem  w  młodzież p rzy 
zwyczajenia do m orderstw , tak  
potrzebnych „um ie ję tnośc i“  dla 
żołdaka am erykańskiego im pe
r ia lizm u  oraz w ytrąceniem  z 
um ysłów  m łodzieży wszelkiego 
poczucia e tyk i, za jm uje się f ilm  
i różnego rodzaju w ydaw n ic tw a 
dla dzieci i młodzieży.

O oddzia ływ aniu film u  h o lly 
woodzkiego na młodocianego 
widza na jlep ie j m ów ią w y n ik i 
ank ie ty  przeprowadzonej n ie
dawno w  Nowym  Jorku  przez 
pro f. H. B luem era i prof. 
P. Hausera. Odpowiedzi na py
tan ie ankie ty  „Czego nauczyły 
cię f ilm y  gangsterskie?“  b y ły  
tak ie : ja k  obrabować pijanego, 
ja k  zbić szybę w ystaw ową bez 
hałasu, ja k  używać rękawiczek 
w  czasie rabunku itp. Jeden zaś 
z uczestników ankie ty odpowie
dzia ł: „Na podstawie w idz ia 
nych f i lm ó w  nauczyłem się do
statecznie dużo, aby zatrzeć śla
dy przestępstwa przy pomocy 
naukowo opracowanych metod".

Ogromne znaczenie d la  „w y 
chow yw ania“  m łodzieży mają 
tzw. com ic-strips (wesołe h is to
ry jk i) .  Całe serie tak ich  obraz
kowych h is to ry je k  zapełnia ją 
ostatnie strony codziennych ga
zet. Specjalnie „udane“  com ic- 
strips w ydaje się w  oddzielnych 
w ydaw n ic tw ach  książkowych 
(nakład — 720 m ilionów  egzem
plarzy rocznie).

Cóż zaw iera ją  te „wesołe h i
s to ry jk i“ , czytywane przez m i
liony  m łodzieży am erykańskie j, 
docierające nawet do dzieci, 
k tóre nie um ieją jeszcze czytać? 
Znany psychiatra nowojorski, 
d r W ertham , nazwał te w yd aw 
nictw a k ró tko : „szkoła sady
zm u“ . D odajm y — szkoła sa
dyzmu, zwyrodn ien ia  i  wojny.

Historia —
nauka „niebezpieczna“

Trzeba podkreślić, że młodzież 
| am erykańska nie ma w arunków  
I ku temu, by zająć się poważnie 
| nauka, co by bezsprzecznie sta- 
j now iło  w  dużym  stopniu od- 
1 tru tkę  na m etody „w ychow aw -

cze“  am erykańskich gangste
rów . W  szkołach m łodzież za
chęca się do nieuctwa, odryw a 
się je j norm alne dla  m łodych 
ludz i zainteresowania od zagad
nień, k tó re  by wzbogaciły ją 
um ysłowo, a więc uodporn iły  
na działanie zbrodniczej propa
gandy.

Ta swoista po lityka  edukacyj
na spowodowała już, że m ło 
dzież zaczyna un ikać rzetelnej 
nauki i zainteresowania życiem 
społecznym. Z całą w yraz is to
ścią w idać to na wyższych uczel
niach.

W specjalnie poświęconym te 
mu zagadnieniu a rtyku le , re 
akcy jny dziennik „N ew  Y ork  
T im es“  pisał niedawno: „N ie 
zwyk ła  choroba zagraża wo lno
ści m yś l i  i  mowy. Dotknięci nią. 
są studenci, którzy obawia ją się 
dyskutowania „n ieprawom yśl-  
nych zagadnień“ . W edług re lac ji 
jednego ze studentów, zacyto
wanej przez dziennik, na w yż
szych uczelniach USA słuchacze 
obaw iają się w prost poruszania 
problem ów „n iepopu la rnych“ , 
nawet gdy mieszczą się one w 
ramach studiowanego tematu 
Studenci niechętnie s tud iu ją  h i
storię, aby nie narazić się na 
opin ię „pode jrzanych“  M łodzież 
w yraźn ie  lęka się używ an ia . ta • 
k ich  wyrazów, ja k  wolność i i  
pokój, s tron i od uczestniczenia i 
w  organizacjach i  kołach o cha 
rakterze po litycznym .

W  tak ich  w arunkach poważ 
na część m łodzieży zna jdu je  in 
ne „zainteresowania“ .

W ychowana w  duchu ras i- i 
zmu, w  atmosferze zbrodni i 
odrywana od poważnej nauk i ! 
— w y ładow u je  swoją energię w j 
in nym  k ie runku . W  k ie run ku  i 
przestępstwa.

Zastraszające są c y fry , m ó- j 
wiące o udziale m łodych dziew- i 
cząt i chłopców am erykańskich i 
w  m orderstwach i  kradzieżach, 

j tak  powszechnych w  Stanach 
| Zjednoczonych. W  swym  spra
wozdaniu za rok 1950 Hoover 

j podał, że dokonano w  tym  cza- 
t sie 1.790 tysięcy poważniejszych 
przestępstw (nie licząc „d ro b 
nych“ ) czy li 1,5 procent w ięcej 
n iż w ubiegiym  roku. P raw ie 
15 procent tych przestępstw do
konanych zostało przez m ło 
dzież poniżej 21 la t. A resztowa
no — według sprawozdania 
Hoovera — bez mała 120 tysięcy 
„poważnie jszych“  m łodocianych 
przestępców.

Z c y fr podanych przez Hoove. ! 
ra można wyczytać los, zgoto
wany m łodzieży am erykańskie j i 
przez m onopolistów, w ychow u- ;

jących robotów -m orderców , m a
jących dla n ich  zdobywać św iat.

Młodzież bez przyszłości

Oprócz „w ychow an ia “  w  du
chu gangster.yzmu, rasizm u, u l-  
traszów in izm u młodzież am ery
kańska n iew ie le  może oczeki
wać od swych „op iekunów “ . Po
za dziećmi kap ita lis tów  przewa
żająca część te j m łodzieży nie 
w idz i przed sobą przyszłości.

W edług o fic ja ln ych  danych 4 
m ilio n y  dzieci w  Stanach Z je 
dnoczonych nie może uczęszczać 
do szkoły, a dalszych 400 ty 
sięcy nie korzysta w  pe łn i ze 
szkoły z b raku  nauczycie li i  lo 
ka li.

Szkoła wyższa, wobec bardzo 
wysokich op ła t (rocznie suma 
równająca się k ilkum iesięcznej 
płacy robotn ika) dla większości 
kończących szkołę średnią jest 
p raw ie  nieosiągalna.

A le  nawet gdy m łodemu czło
w iekow i uda się zdobyć dyplom  
un iw ersytecki, to  w ie lokro tn ie  
zadowolony jest, je ś li znajdzie 
pracę jako  posługacz, w indziarz, 
czy zamiatacz.

D yskrym inac ja  m łodzieży jest 
szczególnie uderzająca w fa b ry 
kach. Tu, ja k  podaje Peter 
Emerson w  swej broszurze pt. 
„M y , młodzież U S A “ , zarobek 
robotn ika poniżej 24 la t jest o 
64 procent niższy, niż zarobek 
robotn ika starszego, a młodzież 
poniżej 20 la t o trzym u je  płacę 
o praw ie  82 procent niższą.

❖
Cytow any wyżej postępowy 

działacz m łodzieżowy w  USA, 
Peter Emerson przytacza w y n i
k i ankiet, k tó re  stw ierdza ją, iż 
45,4 procent m łodzieży „n ie  ma 
w ia ry  w  siebie“ , a 52,8 procent 
„n ie  rria żadnych idea łów  ży
c iow ych“ .

Te liczby oskarżają. Oskarża
ją  tych wszystkich w  Stanach 
Zjednoczonych, k tó rzy  są odpo
w iedzia ln i za w ychowanie m ło 
dego pokolenia. O skarżają m o
nopolistów , w  interesie k tó rych  
degeneruje się m łodzież ame
rykańską. O skarżają im p e ria 
lizm .

W S T O L I  C  Y
Wielkie osiągnięcia załogi elektrowni 

warszawskiej
Załoga e lek trow n i w arszaw 

skie j czyni o lb rzym ie  w ys iłk i, 
aby pokryć zapotrzebowanie 
m iasta na energię elektryczną. 
B rygady rem ontowe e lek trow n i 
prowadzą w a lkę  o utrzym anie 
urządzeń w  ciągłe j zdolności 
p rodukcy jne j. M łodzieżowa b ry 
gada Jankowskiego pracowała 
36 godzin bez przerw y, aby zdą
żyć na czas z rem ontem  gene
ratora. B rygady towarzyszy 
Rusznicy, Gajewskiego i innych 
kończą rem onty przed te rm in a 
mi. Palacze z ko tło w n i podej
m u ją , zobowiązania o przed łu
żenie m iędzyrem ontowych okre
sów eksploatacji kotłów .

Załoga e lek trow n i warszaw
skie j walczy o w yp rodukow a
nie ja k  na jw iększej mocy, po
nieważ rozbudowująca się w 
szybkim  tempie stolica, w zra
stająca z każdym  dniem liczba

zakładów przem ysłowych oraz 
tysiące maszyn budow lanych 
poruszanych prądem, potrzebu
ją  w ięcej energ ii niż jest w  sta
nie dać warszawska e lektrow 
nia w  okresie szczytu jesienno- 
zimowego.

W  sobotę, 22 grudnia, załoga 
e lek trow n i warszawskiej zmo
b ilizow a ła  wszystkie s iły, ce
lem przeprowadzenia próby dla 
osiągnięcia najwyższej mocy e- 
le k tro w n i. O godzinie 18 zega
ry  ko tłow e zare jestrowały n a j
wyższą, nieosiągalną dotych
czas w  h is to r ii e lek trow n i w a r
szawskiej ilość ton pary na go
dzinę. Osiągnięcie e lek trow n i 
przewyższyło znacznie w y tw a 
rzaną moc sprzed w o jny  pom i
mo, że obecnie w e lek trow n i 
jest o dwa k o tły  i trzy  tu rbo 
generatory m nie j niż przed 
wojną.

( W )

Roczny plan robót wodnych w okręgu 
warszawskim wykonany w 151 procentach

Roczny plan robót wodnych 
prowadzonych przez D yrekcję  
Okręgową Dróg W odnych w 
W arszawie lub  przez przedsię
b iorstw a w odno-inżyn ie ry jne  na 
zlecenie te j d y re k c ji został w y 
konany w  151 procentach. Na 
plan tegoroczny składa ły się 
w ie lk ie  roboty regulacyjne ko

ry ta  W isły, roboty konserw ator
skie wałów  w iślanych a także 
budowa odcinka kanału Żerań 
— Zegrze oraz portu  na Żeraniu.

Ponadto prowadzone b y ły  ro 
boty przy budow ie k ilk u h e k ta 
rowego zim ow iska dla sta tków  
rzecznych. (i)

Ponad 140 tysięcy km bez naprawy średniej 
na parowozie Pt 47-154

stawy).
Zdarza ją sie jednak w ypadki

(znam dwa takie), że szoferzy ! Z ió łkow sk i nie przychodzi 
po przejechaniu ponad 500 km , ! zebrania i nie a la rm u je  o rgan i- 
w raca ją  z niczym. W inę za to j zacji pa rty jne j, jak  wygląda 
ponosi re ferent skupu, k tó ry  nie | praca na odcinku współzawod- 
uzgadnia dokładnie z p laców- | nictwa. 
kam i w teren ie ilości posiada- j H E N R Y K  CZAJKA
nego m leka i w ysyła  samochody. 1 Miejskie Zakł. Mlecz. W -w a

¡Yie laba powinna bu: gazetka ścienna
W  okolicach W rocław ia zna j- I życiu w PGR — Jerzmenice ani 

du ie  się PGR Jerzmenice -  | słowa. O osiągnięciach przo- 
Zdró j. W PGR jest św ietlica , w | dow n ików  i rac jona liza torów  
te j św ie tlicy  — gazetka ścienna j (a b.ytoby co pochw alić i co spo- 
ZM P. I by łoby wszystko w  po- ] puiaryzować), czy o pracy zespo- 
rządku gdyby św ietlica i gazet- i łowej rady ro lne j (a byłoby co
ka spełn ia ły swoje w łaściwe za 
danie.

Gazetka ścienna wydawana 
przez ZM P (zresztą jedyna ga
zetka ścienna PGR — Jerzm e
nice) zawiera wyłącznie ilu s tra 
cje wycięte z czasopism oraz i 
w yc in k i a rty k u łó w  z gazet. O 1

skrytykow ać) — rów nież gazet 
ka m ilczy.

A  św ietlica? Ś w ie tlica  jest 
obszerna, ładnie udekorowana, 
ale w ykorzystyw ana jedynie do 
zebrań.

K A Z IM IE R Z  G O LE N IE W S K I 
Jerzmenice - Zdrój

Odprawy, które nie dochodzą do skutku
Studenci U n iw ersyte tu  Ja 

giellońskiego — członkow ie par
t ii.  z w ie lk im  zadowoleniem 
p rzy ję li zaw iadomienia, że w 
sobotę 8 grudn ia br. o godz. 9 
m ają sie zgłosić w  Kom itecie 
Zakładow ym  PZPR U n iw ersy
tetu. celem odebrania w ytycz
nych do pracy w tereriie. Gdy 
zgłosili sie w  wyznaczonym te r
m in ie  do kom ite tu , dow iedzieli 
się. że w  teren nie pojadą.

i M usim y przecież walczyć o 
; czas. starać sie. by każda m i- 
| nuta byia należycie w yko rzy- 
■ stana. A egzekutywa kom ite tu 
party jnego U. J. zdaje sie nie 
pamiętać o tym . Bo fakt. że 
wezwani towarzysze odchodzą z 

: niczym zdarza sie nie po raz
pierwszy.

M IC H A Ł  SZNATKA  
Uniwersytet Jagieł. 

Kraków L u d w ik  Maciąg (Warszawa): „Pow rót  z pola"

Kropki nad  , , i “
SZCZERA W YPO W IED Z

„B y łem  zawsze zdania, że 
przywiązanie chińskiego kulisa  
do słupka — pod palącymi p ro 
m ieniami słońca, przyczyni się 
wydatnie do wzmocnienia d y 
scypl iny i zmniejszy ilość s t ra j 
ków“ .

„H um an ita rna " i  szczera w y 
powiedź byłego prezydenta Sta
nów Zjednoczonych — Herber
ta Hoovera. o metodach, jak ie  
stosowały Stany Z jednoczone w 
Chinach  — charakteryzuje „ w o l
ność", o f ia rowywaną przez 
USA narodom azjatyckim.

1 nie wymaga komentarzy.
te)

W ROftSKIE.T Ł A Ź N I
Am erykanie zarekw irowa li  do 

swego uży tku  jedyną łaźnię 
miejska w  Wuerzburgu. „N iech
że pozwolą nam przyna jmn ie j  
korzystać z tej łaźni — oburzał 
się na zebraniu Rady Mie jskie j  
jeden z radnych  — jeśl i  ju ż  m a 
m y  wspólnie bronić '.wolności, 
to możemy chyba także wspól
nie sie kąpać“ .

Słusznie. W im ię  wspólnoty  
brudnych interesów. (u)

TEZ P Y T A N IE !
Ekonomista amerykański Hen

ry  Haz l i t t  zwiedził zma.rsha.lli- 
zówdne kraje europejskie i  opu
b l ikował w  tygodniku „News
week'1 a r ty k u ł  pt. „Dzień pelen 
rozczarowań“ . Obserwując ostry  
kryzys, k tó ry  ogarnia Anglię i 
Francję  — pisze Hazlitt. — z ca
łą siła narzuca się pytanie, czy 
Europa- nie wyglądałaby dziś 
lepiej, gdyby nigdy nie o trzy
mała ani dolara amerykańskiej  
pomocy.

...Nasuwa się nie ty lko  py ta 
nie, ale i  odpowiedź. 1 to byna j
mnie j niepochlebna dla ame
rykańsk ie j „pomocy"... (k)

M aszyniści Ochmański, K ona
rzew ski i  Jasiński oraz ich po
m ocnicy Dolgi, Kościński i W ró 
blewski, ze stac ji Warszawa Za
chodnia, w  lipcu tego roku, 
pod ję li zobowiązanie przejecha
nia 140.000 km  bez napraw y

średniej i  o jednym  m yc ia  ko 
tła  na miesiąc, przy użyciu „so - 
dafosu“ , na parowozie P t 47-154.

Do grudn ia tego roku, dzie l
ne drużyny parowozowe prze
jecha ły 142.206 km . Stan paro
wozu jes t dobry, (u)

Przejmowanie terenów przyłączonych do stolicy
W ybory prezydiów  dzie ln ico

wych rad narodowych na te re 
nach przyłączonych do sto licy 
odbędą się w  przyszłym  m ie
siącu. Do c h w ili Ukonstytuowa
nia  się nowych rad i  wyboru 
prezydiów  na terenach nowo- 
przyłączonych rozpoczęli pracę 
pełnom ocnicy Prezydium  Sto

łecznej Rady Narodowej. W 
najb liższych dniach rozpocznie 
pracę mieszana kom isja przed
s taw ic ie li prezydiów  Stołecznej 
Rady Narodowej i  W arszaw
skie j W ojew ódzkie j Rady Na
rodowej. K om is ja  ta dokona 
form alnego przejęcia przez P re
zydium  St.R.N. w ładzy na tych 
terenach. (i)

W połowie przyszłego roku nastąpi otwarcie 
pierwszego dwusalowego kina stolicy

W  połow ie przyszłego roku  
oddane będzie do użytku m ie
szkańców sto licy  pierwsze drou- 
salowe k ino wybudowane u 
zbiegu al. K aro la  Świerczew
skiego i  Marcelego N ow otki. 
Nowe k ino  w yśw ie tlać będzie 
co godzinę film , dzięki czemu 
znacznie skrócony zostanie czaś 
oczekiwania na seans. W lewym  
skrzyd le budynku od al. Ś w ie r
czewskiego znajdzie pomieszcze
nie duża kaw ia rn ia , a w  skrzy
dle praw ym  od pałacu M ostow
skich — restauracja.

Obecnie dzięki sprzy ja jące j

pogodzie w ew nątrz budynku p r 
wadzone są roboty m ura rsk i 
przy om urow yw an iu  ściany we 
w nętrzne j przylegającej do bu 
dynku m ieszkalnego zam ykają 
cego wschodnią stronę osiedl 

j M uranów , roboty przy betono 
| waniu podłoża w  części westi 
j bu lowej budynku, oraz robot; 

końcowe przy betonowaniu p ły  
ty  stropodachowej.

Na wiosnę przyszłego rok i 
rozpocznie się tu budowę ścia 
nek działowych, roboty ty n k a r 
skie, insta lacy jne i  posadzkar 
skie. (z)

Roboty zakończono, ale ulicy 
nie uporządkowano

Jerzy Putrament Notatn ik  chiński (13)

W redakc ji „S iń  Weń Ż i-b a o 44
Znowu nas dzieła według 

specjalności. Ja. '•oczywiście 
zgłaszam się do redakc ji „S iń  
Weń Ż i-bao“ . co oznacza 
„D z ienn ik  nowości“ . Bo Siń 
Weń — to nowość, żi — dzień, 
bao — gazeta.

W ita  nas redaktor naczelny 
L in  Sy-m u. w  okularach, dosyć 
m iody. Redakcja zajm uje paro- 
p ie trow y dom niedaleko W am- 
pu.

„S iń  Weń Ż i-bao“  została za
łożona w  1893 roku. Była orga
nem angloam erykańskich kap i
ta lis tów . obliczonym  na ludność 
chińską. W 1929 przeszła do rak 
k l ik i  K uom intangu i przez dw a
dzieścia la t oscylowała mie<izv 
Czang Kai-szekiem  a Japończy
kam i i  z powrotem.

Obecnie jest własnością spół
k i akcy jne j o mieszanym kap i
tale pryw atno  -  państwowym  
Obliczona jest na szerokie m a
sy bezparty jne j ludności Szang
haju.

Ma na jw iększy nakład w  
Szanghaju. Ile? 120 tysięcy. Z 
tego 80 procent przypada na 
miasto, reszta na inne ośrodki 
m ie jskie  k ra ju , trochę na wieś.

W Szanghaju wychodzi 13 ga
zet. o łącznym  nakładzie ok. 300 
tysięcy.

„S iń  Weń Z i-ba o" posiada 6 
kolum n d ru ku . mieszczących 
128.009 h ierog lifów . „Podstawo
w y fundusz s łow ny“ , k tó rym  
operuje gazeta wynosi 3 — 4 
tysiące znaków.

I I le  trzeba się uczyć, aby móc 
i czytać taką gazete?
| Wr szkole średnie j 2 — 3 lata.
] w szkole początkowej 5 — 6 lat.

Tych k ilk a  danych rysu je  
| nam z cała jaskrawością pod- 
i stawowe trudności dz ienn ika r
stwa chińskiego.

W  Chinach problem  ańalfabe- 
] tyzm u wygląda zupełnie inaczej 
niż .u nas. T u ta j ludność nie 

j dz ie li się na tych. co um ie ją  i 
| tych co nie um ieją czytać. Tu sa 
I analfabeci, trzyćw ie rc iana lfa - 
| beci, półanalfabeci, ćw ierćanal- 
; fabeci.
I A by czytać gazete — trzeba 
i k ilk u  la t nauki. Rezultat: na 
p ięciom ilionowe miasto sprze
daje sie zaledwie naręset tys ię 
cy egzemplarzy gazet.

Rozległość Chin i trudności, 
kom unikacyjne spraw ia ia . że 
te ry to r ia ln y  zasięg gózety jest 
bardzo wąski. Pekińska gazeta 
dociera do Szanghaju po 2 
dniach, do Kantonu — po 5-ciu. 
do takiego no. Czungkingu — 
chyba po paru tygodniach.

Ruszamy na oględziny redak
c ji. Nowa sensacja: nie ma l i -  
notypów . Cały skiad gazety od
bywa się ręcznie.

Oczywiście, a jakże ma być 
inaczej? Skonstruujc ie, proszę, 
lin o typ  na k ilka  fysięcy zna
ków.

Sala zecerska. Kaszty, ja k  u 
nas. Przy każdej pracuje dwu 
zecerów. Podzielona jest kaszta 
na trzy  części, W lewej-1 w  p ra
wej mieszczą sie te same zespo-

| iy  h ie rog lifów , najczęściej uży- 
i wanych — ok. 1.000. P rzy każ- 
| dym  ta k im  komplecie pracuje 
! i eden zecer. Po środku mieszczą 
] sie 2 — 3 tysiące rzadzie j uży- 
• wanych h ie rog lifów . Każdy z 
| pary zecerskiej w  m iarę potrze
by sięga do tych rzadszych.

Częściej używane pojęcia, np. 
A rm ia  Ludowo -  Wyzwoleńcza, 
nazwiska znanych osobistości — 
zawczasu są łączone razem. Ze
cer chw yta fę  caią przygotowa
na grupę znaków i  pakuje w 
skiad.

W yobraźcie sobie, ile  w ys iłku  
wymaga: a) składanie, b) ko- 

! rekta, c) rozbieranie składu i d)
I — pisanie na maszynie. Bo 
| is tn ie je  oczywiście, taka chińska 
| maszyna.

K tóryś z nas ja od k ry ł, zwo- 
| łu jem y  się z całej ha li, by ten 
| dziwoląg obejrzeć. Redaktor z 
| uśmiechem wota maszynistkę.

Maszyna wygląda tak : pót- 
! m etrowa, kw adra tow a kaszta, 
I doszczętnie wypchana h ie ro g li- 
I fam i. Nad ta kaszta okrągły  
j wałek jeżdżący na kółkach w  gó- 
j rę i w  dół. Na w a łku  ta k i jak iś  
j „chw ytacz". jeżdżący w  lewo i 
j w prawo.
| To jeszcze nie da je w iz ji p ra- 
| cy ną tak ie j maszynie. M aszy- 
] n istka bierze arkusz papieru, 
| naw ija  na wa łku.
I A potem odbywa sie „po low a- 
j nie na upatrzonego“ . W ałek je - 
| dzie na dół, dojechał do po- 
i trzebnego szeregu poziomego.

W tedy „chw ytacz“  przesuwa się 
ria lewo czy na prawo, do w ła 
ściwego rzędu pionowego — 
hops — łapie upatrzony h ie ro 
g lif, podnosi do w a lka i uderza 
n im  w  papier. Potem de lika tn ie  
odstawia h ie ro g lif na m iejsce i 
zaczyna się pogoń za następ
nym.

Ile  w ystuka m aszynistka w  
ciągu godziny? Zła — 600 — 700 
znaków, dobra — do tysiąca. 
Zdawałoby się — mało. A le  pa
m ię ta jm y, że to są nie cząstki 
słów, ale pełne słowa, więc, je 
ś li chodzi o treść różnica m ię- 

j dzy naszą i chińską m aszynist- 
j ka nie jest znów taka duża.

Zecerzy — jest ich razem 78 
j — pracu ją  na trzy  zmiany.

W raca^w  do sali konferen- 
! cy jne j. Jeszcze trochę in fo rm a- 
! ej i.
I Organizacja redakc ji iest na- 
] stępująca: redaktor naczelny, 
| kom ite t redakcyjny, 9 działów : 
po lityczny, ekonomiczny, k u ltu 
ra lno -  ośw iatowy, m iędzynaro
dowy, „te renow y“ , lis tów  od 

; czyte ln ików , ilu s tracy jn y , za- 
j pasu redakcyjnego, korekty.

A  oto i .trzeci, związany z po
przednim i, czynn ik lim itu ją c y  
nakład gazety. Cena egzempla
rza wynosi 1,000 iuaniów . T l. 
przeszło połowę ceny posiłku w 
fabrycznej stołówce. P rzy pre
numeracie rabatu nie ma. Jest 
to norm alna cena gazety w 
Chinach. T y lko  cen tra lny o r
gan p a rtii „Żenm inżibao“  — 
kosztuje trochę m nie j, bo 800 
juan iów .

Jak wygląda łączność z czy
te ln ik iem ? Po pierwsze — sieć 
korespondentów. Ucząca ok. 3 
tysiące osób — więc bardzo

dużo przy tak  n isk im  nakładzie, 
Po drugie — tworzenie „g ru p  
wspólnego czytan ia“  “ gazety. 
Jest ich ponad 2 tysiąć'2, obej
m ują one razem ok. 1 5 'tysięcy 
osób. Wreszcie — po trzecie — 
gazeta prowadzi specja lny dziai 
„ogród czyte ln ików “ . We w rze
śniu gazeta otrzym ała ok. 5 ty 
sięcy lis tów . Dziennie d ru ku je  

I się z tego w „ogrodzie“  średnio 
po 10 lis tów . Odpowiada się też 
listownie. We wrześniu w ysła
no paręset odnowiedzi.

Raz w  miesiącu gazeta orga
n izu je  spotkania z czyte ln ikam i, 
na których dysku tu je  się gaze
tę, a potem urządzą się seans 
film ow y. Przychodzi od 2 do 4 
tysięcy ludzi.

N ajważnie jszym  działem ga
zety — jest ekonomiczny. j3ar- 
dzo dużo miejsca poświęca się 
sprawom produkcji. Jest na to 
specjalna ko lum na Gazeta po- 

j siada ok. 1.800 korespondentów 
I przemysłowych i handlowych, 
I w tym  w ie lu  z fa b ryk  p ryw a t- 
j n.ych.
j P raw ie co dzień jest a r ty k u ł 
I wstępny. Średni a r ty k u ł liczy 
i od 400 do 500 znaków.

Sprawy m iędzynarodowe za j
mują ok. 15 procent miejsca w 
gazecie, p rodukcyjne — 30 pro- 

I cent i gospodarcze — 40 pro- 
i cent. 10 procent zostaje dla za
gadnień ośw iaty i k u ltu ry , 5 
procent na drobna kron ikę.

T rudno m i określić w ja k ie j 
mierze te wszystkie dane sa ty 
powe dla całej prasy ch ińsk ie j 
Sądzę rączej, że fo rm u ła  „S iń 
Weń Ż i-bao“  jest dosyć spec
ja lna.

Tymczasem Drzewodnicy na
si i  tłum acze zaczynają się

niepokoić. Dziś po po łudniu je - 
dziern.y do Hanczżou. a tym cza
sem m am y jeszcze spacer po 
Wampy.

Trzeba uciekać.
Statek, k tó ry  na nśs czeka

form ą swoją n iew ą tp liw ie  p rzy
pomina statek rzeczny, ale roz
m iaram i nie ustępuje chyba o- 
krętom  pełnom orskim . Zbiera ją  
się grupy,, k tó re  tego dn ia by ły  
na uniwersytecie, na jeszcze j 
jedne j wystaw ie, w  żłobku i 
gdzieś jeszcze.

Warnpu wygląda z b liska je 
szcze bardzie j imponująco. Jest 
szersza niż Hoang Ho pod Tsi- 
naniem, wodę ma mętną iak 
niedobra kawa. lec iu tko  zabie
lana Zbieranym m lekiem , Ruch 
na n ie j ożyw iony. Lew y brzeg z 
„drapaczam i chm ur“ , k tó re  stąd 
w yg lądają im ponująco i bezsen
sownie: każdy nie ty lk o  inny, 
ale i  sprzeczny, jeś li się można 

| tak wyrazić. Brzeg praw y po- 
j k ry ły  składy. , fab ryk i, p rzy sta- | 
1 nie towarowe. Pośrodku pełno ] 
! ho low ników , m otorówek, sta- 
! teczków.

! P łyn iem y czas iak iś  i  w ie - ] 
I żowće, zaczynają maleć z ty łu  j 
] W ia tr przyb iera na sile. drobna i 
] fala biegnie przez rzeke i  na^le 
i przestajemy sie orientować ' w 
i k tó rą  stronę jest „z prądem". 

Duże tęponose dżonki z w yn io 
słym i ru fam i przypom inają w 
kształcie średniowieczne kara- 
wele, Sa ciężkawe, żagle jń ą ja  
stare i  n ieprecyzyjn ie umoco
wane do masztu, sposobem tzw. 
„pe lu kow ym “ , a przecież dosyć 
ostro idą pod w ia tr  i zręcznie 
w ykonu ją  zw roty. Sporo łódek, 
przy wiosłach t l i  i  ówdzie ko 
biety.

Na ul. M iodow ej latem  tego 
roku  przedsiębiorstwo „Gazobu- 
dowa“  prow adziło  roboty insta
lacyjne. Roboty te zostały za
kończone ju ż  przed k ilk u  tygo
dn iam i, tak że nawet ziemia 
k tó rą  zasypano w ykopy zdążyia 
się ju ż  znakom icie uleżeć.

N iestety przedsiębiorstwo za
pom niało o uporządkowaniu u - 
lic y  i  je j zabrukowaniu. W  da l

szym ciągu praw ie trzecia czę 
i  tak  zresztą w ąskie j jezdni z; 
sypana jest ziem ią i  gruzem 
na chodnikach leżą po w yryw  
ne kraw ężn ik i.

W ydzia ł kom un ikacy jny  P r 
zydium  St.R.N. pow in ien w; 
dać „Gazobudowie“  specjali 
polecenie ja k  najszybszego up: 
rządkow ania ul. M iodowej, i

T E A T R Y
P o ls k i „ In t r y g a  i  m iło ś ć “  —

g. 19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19. 
N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r “  — g. 

19.
P ow szechny — „P a n n a  bez posa

g u “  — g. 19.
D om u W o jska  P o lsk ie g o  — „W z g ó 

rze  — 35“  — g. 19.
W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i

W a rre n “  — g. 19.
M u z y c z n y  — „S ze lm o s tw a  S kape-

n a “  — g. 19.
^  L a lk a  — ^.M acie j K ło s e k “  — g.

G u liw e r  — „ T r z y  p om a ra ń cze “ —
g- IŁ

O pera
19.

„S tra s z n y  d w ó r "  — g.

K 1 N A
M oskw a  — „P o d d a n y “  — g. 14.15, 

16.30, 18.45, 21.
P a lla d iu m  — ..S kanda l w  C loche- 

m e r le “  — d o d a te k  „C z y  w ie c ie , 
że ...“  — g. 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „P ło m ie n ie “  — doda 
te k  „C e ra m ik a  w ę g ie rs k a “  — g. 15, 
17, 19, 21.

P ra ha  — „C z te ry  se rca “  — g. 15,
17, 19, 21.

P o lo n ia  — „Z w y c ię s k ie  s k rz y d ła “
— d o d a te k  „W 7 B e r lin ie  z łą c z y ły  się 
d ło n ie “  — g. 14. 16, 18, 20.

S to lic a  — „D a le k o  od M o s k w y “ — 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

W —Z  — „O s ta tn i re js “  — doda 
te k  „Ś w ię to  lo tn ic tw a “  — g. 14, 16,
18, 20.

1 M a j — „D o n ie c c y  g ó rn ic y “  — g. 
13.45, 16, 18.15, 20.30.

O chota — „ B łę k i tn e  m iecze “  — g. 
14, 16, 18, 20.

S y re n a  — „B o h a te ro w ie  M a n d żu 
r i i “  — d od a te k  „Z w y c ię s k a  d ro g a “
— g. 15, 17, 19. 21.

Tęcza — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o “ — 
d o d a te k  „T w ó rc z o ś ć  S z yszk in a “  — g. 
14. 16, 18, 20.

L o tn ik  — „Z w y c ię z c a  p rz e s tw o 
rz y “  — d o d a te k  „W  k r a ju  s o c ja li
z m u “  — g. 16, 18, 20.

R A D I O
S O B O T A  29 G R U D N IA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W iado 
m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  R a
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 IV7! u - 
z jk a  fo r te p ia n o w a , 7.20 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 8.00 U w e r tu ry  sy m f. Bee- 
th o ve na , 8.20 M u z y k a  b a le to w a , 0.00 
„270 la t  w a lk i “  — fe lie to n . 9.15 W ią 
z a n k i m e lo d ii o p e re tk o w y c h  i  f i l 
m o w y c h , 10.15 K o n c e r t  w  w y k . o rk . 
P.d. A . R ez le ra , 10.55 ,,Z życ ia  na 
S y b e r i i“  — fra g m . rep . 11.15 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 1-1.45 G los  m a ja  k o b ie 
ty ,  12.15 O rk . dęte . 12.30 A u d . d la  
w s i, 12.45 N a  s w o jską  n u tę . 13.15 j n .  
fo rm a c je , 13.20 P rze rw a , 15.30 A ud . 
d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t ro z ry w k o 
w y , 17.00 N a jc ie k a w s z e  aud. p rz y 
szłego ty g o d n ia , 17.15 „S z k o ta "  — 
fra g m . pow . Z a h a ria  Ś tancu  p .t. 
„B o s y “ , 17.30 K o m p . T y g o d n ia  — 
St. M o n iu s z k o , 18.00 Z ' k r a iu  i  ze 
ś w ia ta , 18.20 „S łu ch a cze  p iszą “ , 
18.25 Z  naszych  p ie śn i, 18.45 A ud . 
d la  w s i, 19.00 A u d . l ite ra c k a , 19.30 
N a m u z y c z n e j fa l i ,  20.30 G ra  o rk . 
p .d . J. C a jm e ra , 21.30 „H u m o re s k i z 
te k i W o rs z y łły "  — opow . H. S ien 
k ie w ic z a , 21.45 U tw o ry  ko m p . h isz
p ań s k ic h , 22.15 P o p u la rn a  m u z y k a  
s y m f., 22.45 K o n c e r t p .d . G erta .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o 
m ości 5.05 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

6.J5 P ieśn i o p ra c y  i  p o k o ju , 6.50 
Taneczne  m e lo d ie  lu d o w e , 7.20 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 J e ż y k  ro s y j
s k i, 8.20 P rz e rw a , 13.30 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 14.05 F e lie to n , 14.15 C hó
r y  ra d z ie c k ie , 14.35 A u d . d la  w y c h o 
w a w c z y ń  p rz e d s z k o li, 14.40 M u z y k a , 
1.4.50 K o n c e r t  M u z y k i P o ls k ie j, 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 18,00 W szechnica  
R ad iow ą , 16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 
16.35 M u z y k a , 16.45 G łos m a ją  k o 
b ie ty , 17.15 K o n c e r t m u z y k i lu d o 
w e j, 17.45 Ję z y k  ro s y js k i,  18.00 M o 
za ika  m u zyczn a , 13.30 W szechnica  
R ad iow a , 18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
19.30 M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 20.00 
P rz y  sobocie  po ro bo c ie . 21.30 M u 
zyka , 21.50 A u d . l ite ra c k a . 22.20 K o n 
c e r t p .d . G e rta , 23.00 M u z y k a  ta 
neczna.

W ydaw ca - K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie l Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t . N ak ła d em  RSW „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a, Dom  S łow a P o lsk iego , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y . R e d a k to r N acze ln y  8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p rop a g an d y  
8 08 89 D u a ł Darty jny  7-34-30 D z ia ł za g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e ko n o m ic z n y  7-34-10. D z ia h ro ln y  8-64-73. D z ia ł K u ltu ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82..C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-31-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-62 R e d a k to r te ch  7-01-21 P re nu  
rne ra ta  I k o lp o rta ż  P P K  „R u c h "  Oddz. W arszaw a, u l. S re b rn a  12. C e n tra la  te ł.  8-04-20,22, 23. 30, W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p ocztow ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rzęd y  P o e z to w o -T e le k o m u n ik a c y in e  o raz kasy P P K  „R u c h "  w  W a rsza w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 6 i  P la c  3 K rz y ż y  16. P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra iu  
4 z l 50 g r p re n  zb io ro w a  od 5 egz. na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 gr zagra n iczna  9 z ł. K o n to  P K O  — N r  1-14008. P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży  podać d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l. W ie js k a  12, te l. 7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n . D om  S łow a P o lsk ie g o  2B-44487


